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NIE BĘDZIE ZMIAN W RZĄDZIE 


U schyłku sesji sejmowej 


Warszawa 20. 3. (Sin.) Przedmiotem oży- 
wionych komentarzy było wczorajsze przemó- 
wienie Pana Prezydenta R. P., które wypadło 


w osobliwej chwili wobec rozgrywających się 
ostatnio na Świecie wypadków. Przemówienie 


Pana Prezydenta w dzień imienin Marszałka 
Piłsudskiego niezależnie od składanego hołdu, 
zawiera zwykle wskazania polityczne, a co do 


formy nosi charakter orędzia. Podczas wygła- 
szania tego przemówienia są zwykle obecni 


członkowie rządu. Tak też było i wczoraj, obe- 
cny był cały rząd z wyjątkiem ministra Becka, 
którego zastępował minister Arciszewski. Jako 
motyw przewodni lego przemówienia ustalić 
można zdanie, że Polska nie wiąże swego losu 
z miczyją opieką. 

W kołach sejmowych zastanswiano się, czy 
w wyniku ostatnich wypadków nie nastąpią 
jakieś zmiany w rząd e. W kolach miarodaj- 
nych zaprzeczają temu jednak twierdząc, że 
podczas nawałnicy ł burz, w Polsce nigdy 
zmian nie było i że Polska nie przegrupowuje 
Swoich sił u góry pod wpływem jakichś ze- 
wnętrznych wypadków. Sejm wrócił już do 
swoich zagadnień wewnętrznych. * 

Ostatnie posiedzenie Sejmu odbędzie się pra- 
jwdopodobmie we środę, po czym Sejm zostanie 
odroczony na 30 dni. Po tej przerwie Sejm 
znowu zostanie zwołany na 2 lub 3 tygodnie. 


Nastrój jedności 


NOWEGO 


'ŚWIĄTECZNY NUMER 


ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym nakładzie 


dnia 4 kwietnia br. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prać 
najwybitniejszych sit 
publicystycznych i literackich, 


ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseraiowege przyjmuje 


Adm. Nowego Dziennika, Kraków, ul. Orzeszkowej 7 -- tel. 102-79 


DZIENNIKA 


Porządek dzienny środowego posiedzenia obej. 
muje 30 punktów. 13-tym punktem porządku 
dziennego jest sprawa zniesienia uboju rviu- 
alnego. 


i siły konstatuje 


Londyn w doniesieniach z Warszawy 


Londyn 20. 3. . '. Prasa angielska zamie- 
Szcza obszerne depesze z Warszawy, zwraca- 
jąc specjalną uwagę na wczorajsze przemó* 
wienie radiowe Prezydenta Mościckiego, a 
'właszcza na ten ustęp mowy Prezydenta, w 
którym oświadczył on, że Polska nie zawierzy 
śwoich losów żadnej obcej protekcji. Dzienni' 
ki angielskie konstatują nastrój jedności i siły, 
jaki ujawnia się w Polsce. 


INA SEZON WIOSENNY 


poleca DZIAŁ MĘSKI: 


PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 


(TRENCHCOATS) z oryg. znglelskieh mstoria- 
łów z wełnienymi podpinkami 


JULIUSZ NACHT. Kraków, STRADOM 5 


W Tallinie -- o pokojowej misji 
Polski 
Tallin 20. 3. PAT. Cała prasa estońska pod- 
kreśla powagę polażenia. jakkolwiek na ogół 
spokojnie obserwuje ostatnie wypadki. 
Komentarze gazet świadczą o należytej oce- 


nie znaczenia Polski w układzie międzynarodo» 
wym. 


Dwutygodnik „The Baltic Times“, wychodzą- 
cy w języku angieiskim w Tallinie, zamieszcza 
artykuł wstępny p. t. „Pokojowa misja Polski“, 
w którym przypomina wizyty ministrów Nie- 
miec i Włoch w Polsce, stwierdzając jedno- 
cześnie, że Polska zachowuje pełną niezależ- 


ność swojej polityki zagranicznej i pragnie 
pozostawać w dobrych stosunkach ze wszystki- 
mi państwami. 

Pismo podaje jako przykład zachowanie so- 
juszu polsko-francuskiego, rozwój stosunków 
handlowych z Z. S. R. R, pomyślny rozwój 
stosunków z W. Brytania, a także dobrosą* 
siedzkie stosunki z Niemcami i przyjazne sto- 
sunki z Wiochami. 

Dziennik „Uus Eesio* wskazuje, że główną 
przyczyną upadku Czecho-Słowacji jest brak 
ducha i odwagi. Jeżeli naród nie jesi zdecydo= 
wany do obrony — pisze dziennik — to nie 
może on uzyskać pomocy innych. Mniejsze na« 
rody i w cięższych warunkach zwyciężały dzię* 
ki zdecydowanin. i : 


Berlin pod znakiem ataków 


na Anślię 

„Berlin 20. 3. PAT. Dzień dzisiejszy nie przy* 
niósł w Berlinie, jeżeli chodzi o sytuację, wy» 
tworzoną przez zajęcie Czech 1 Moraw, nic no- 
wegu. Prasa gloryfikuje Hitlera i jego czyn, 
powtarzając za marszałkiem Goeringiem ślu- 


i Francj 
bowanie: „Rzeszy Fuehrera nigdy nie pózwoli- 
my sobie zrabować”. Poza tym dzienniki nie- 
mieckie atakują w dalszym ciągu Anglię i Fran- 
cję za zajęcie wrogiego wobec Rzeszy stanowi» 
ska. 


ź 
NA POSTERUNKU: 


PODEJRZANY 
NACJONALIZM 


(D. L.) KRAKÓW, 21 marca. 

Cała prasa i opinia publiczna w Polsce, bez 
względu na taki czy inny stosunek do narodu 
czeskiego, zgodna jest całkowicie w ocenie 
haniebnego zachowania się ludzi stojących u 
steru w Pradze — w przełomowych dniach 
14 i 15 marca, kiedy to republika czeskosło- 
wacka po 20 latach istnienia straciła niepod- 
ległość. Wszyscy zgodnie potępiają nikczem- 
ne tchórzostwo i zdradę tych czynników, 
którym w tzw. drugiej republice przypadło w 
udzizle kierownictwo spraw państwowych w 
stolicy ńad Wełtawą. We wszelkich rozwa- 
żaniach na temat ostatnich wydarzeń powta- 
rza się to samo pełne zdumienia pytanie, jak 
to się stało, że odpowiedzialni kierownicy 
państwa sami oddali kraj w ręce zaciekłego 
wroga, rozbrajając psychicznie społeczeń- 
stwo i uniemożliwiając jakikolwiek akt opo- 
ru wobec najeźdźcy. 

Domysły i przypuszczenia są różne — nie 
będziemy ich tutaj roztrząsali. Interesuje 
nas w tej chwili inna strona zagadnienia. 
Oto ci, którzy bez jednego strzału — skiero- 
wanego choćby we własną skroń — wydali 
swoją ojczyznę w ręce wroga, należeli wszy- 
scy do obozu prawicy politycznej, do obozu 
bojującego nacjonalizmu czeskiego. A nacjo- 
nalizm, to przecież — tak by się to na pierw- 
szy rzut oka wydawało — synonim najgoręt- 
szego, najbardziej ofiarmego patriotyzmu. 
Gdyby to samo uczynił Benesz, możnaby po- 
wiedzieć: no cóż, — liberał, mason, zwolen- 
nik Ligi Narodów, kosmopolita — po „ta- 
kim” wszystkiego się można spodziewać... 
Toteż po kapitulacji wrześniowej Benesza 
1 opuszczeniu przezeń kraju tak właśnie po- 
stępowanie jego tłumaczono. Ale nacjonali- 
ści, patrioci i... antysemici w rodzaju pp. Ha- 
chy. Berana i Chwalkovskiego? Jak to się 
stało, że ci właśnie reprezentanci skrajnej 
prawicy, dla których Benesz był niemal 
„czerwonym” prezydentem, w dniach kryty- 
cznych nie zdołali wykrzesać z siebie ani 
iskry protestu przeciwko gwałtowi i przemo- 
cy, wręcz przeciwnie, sami dobrowolnie wło- 
żyli jarzmo na szyję. Gdzie się podział w 
owych dniach ich gorliwy patriotyzm? Dla- 
czego nagle przemienił się w haniebną zdra- 
dę państwa i narodu? 

Zjawisko to nasuwa różnorakie refleksje. 
Na dobrą sprawę trzeba by w ogóle zwątpić 
o walorach patriotycznych pewnego typu bo- 
iowego nacjonalizmu, tymbardziej. że casus 
Hacha bynajmniej nie jest odosobniony. To 
samo przecież, choć w inny sposób, zrobił 
parę lat temu inny gorliwy hurrapatriota — 
hiszpański, który chcąc dorwać się za wszel- 
ka cenę do władzy i obalić znienawidzony 
rzad, nie tylko wyprowadził do kuntowniczej 
walki przeciwko rodakom — Marokańczv* 
ków, ale sprzymierzył się z dwoma obcymi 
mocarstwami, których bombowce dziesiąt- 
kowały spokoiną ludność hiszpańską, zrów- 
nrwały siedziby ludzkie z ziemią. szerzyły 
zniszczenie i śmierć. Na wszystko to spokoj- 
nie patrzył wielki patriota, wódz Falangi hi- 
szpańskiej, generał Franco. ciesząc się w 
swym arcypatriotycznym sercu ze spusto- 
szenia ojczyzny, idącego w parze z jego suk- 
cesami militarnymi. 

A patriotyzm austriacki p. Sevss-Inquar- 
ta, a rumuński — nieboszczyka Codreanu, a 
węsierski — majora Szalassy'ego, a słowa- 
cki — ks, Tiso itd., itd. — czyż nie nam to 
nie mówi? Ci wszyscy „patrioci”, reprezen= 
tujący kierunek radykalno - narodowy, ultra- 
szowinistyczny 1 rasistowski, dla których ka- 
żdy człowiek nie należący do ich obozu nięt- 
nowany był jako zdrajca ojczyzny, — wszy- 
scy oni tworzyli w swoich krajach agentury 
obcego mocarstwa, przygotowując grunt 
do penetracji jego wpływów politycznych w 
danym kraju, niekiedy aż do całkowitego 
opanowania. Jedni zostali w porę unieszko- 
dliwieni (nie zawsze po rycersku) inni zbożne 
dzieło doprowadzili do „zwycięskiego” końca. 


AON EDALE 


wlorek 21] marea 1939 


Min. Beck zaproszony do 


Paryż, 20, 3. (P) Sprawozdawca berliński 
tutejszego „Figaro“ donosi, że w stolicy Rze- 
szy w kołach politycznych krążyły uporczywe 
słuchy, jakoby 


polski min. spraw zagr, pułk. Beck, 

został zaproszony przez Hitlera do Ber- 

lina. Te same koła zapewniają, że pod- 

czas rozmowy sprawa gdańska nie zo- 
stanie poruszona. 


To samo pismo donosi, że w szerokich ko- 
łach niemieckiej opinii publicznej panuje nie- 
bywała konsternacja. Darmo szukano by en- 


żerlina? 


tuzjazmu w związku z nowymi sukcesami fiih- 
rera, Jeśli manifestowane jest jakieś uczucie, 
ta raczej uczucie wstydu aniżeli dumy. Nie ma 
ani jednego Niemca za wyjątkiem chyba eks- 
tremistycznych jednostek, które by nie rozu- 
miały, że przywódcy narodowego socjalizmu 
sami obalili głoszone przez siebie dotychczas 
doktryny i przekreślili dotychczasowe swe 
credo. Równocześnie wszyscy zdają sobe spra 
wę, iż będzie zadaniem niezwykle trudnym 
utrzymać chociażby pozory spokoju w zaanek- 
towanym kraju, którego ludność znana jest ze 
Swego uporu. 


Państwa północne wierzą tylko 
we własne siły 


Oslo, 20. 3. PAT. Przewodniczący Stortingu 
Hambro, nawiązując do oświadczeń, uczynio- 
nych niedawno w Londynie w Izbie Gmin i w 
Izbie Lordów na temat ewentualnego zagwa- 
rantowania niepodległości kraiów północnych, 


MATERIAŁY ANGIELSKIE NADESZŁY ! 


MONDERER i EHRLICH 


Skład sukna 
Kraków, Grodzka 38 — tel. 132-76 


(o stanie się Z cz 


oświadczył: Oceniamy oczywiście bardzo wy» 
soce te objawy sympatii w stosunku do kra- 
jów pólnocnych, ale nie prosiliśmy i nie pra- 
gniemy żadnej deklaracji dotyczącej gwarancji 
ze strony jednego mocarstwa, czy też grupy 
mocarstw. Wasza polityka neutrziności nie 
może być oparta na fałszywym poczuciu bez- 
nieczeństwa, opartym na na gwarancjach, lecz 
jedynie na naszej własnej sile i zdecydowanej 
woli obrony naszej neutralności. Tylko w ten 
sposób możemy przyczynić się da wzmocnie- 
nia uczucia bezpieczeństwa w Europie. 


eskimi placówkami 


dyplomatycznymi? 


Paryż, 2. 3. (P.) Prasa zagraniczna zastana- 
wia się nad sprawą likwidacji placówek dyplo- 
matycznych czechosłowackich, w związku z ane 
ksją Czech przez wojska niemieckie. Repre- 
zentanci dyplomatyczni Trzeciej Rzeszy otrzy 
mali zlecemie Wilhelmstrasse, aby objąć w swe 
posiadanie konsulaty, poselstwa i ambasady 
czeskie za granicą. Tymczasem jednak — jak 
już donieśliśmy — w szeregu stolic, m. in. w 
Waszyngtonie, Moskwie i w Paryżu ambasa- 
dorowie czescy odmówili przekazania gmachu 
i archiwów ambasady przedstawicielom Rzeszy 

Prasa zaznacza, że prerogatywy niemieckie 
pozbawione są wszelkich podstaw prawnych. 
chociażby już z tego względu, że rozbiór Cze- 
chosłowacj nie został notyfikowany oficjulnie 
w żadnej kancelarii zaganicznej. Ambasador 
czeski w Paryżu, Osuskv, odpowiedział repre- 
zentantom Niemiec, że nie otrzymał żadnego 


Wszyscy zaś mają jeszcze tę wspólną cechę, 
że posługiwali się w swej walce pelitycznej 
tą samą zatrutą bronią — zaciekłą propa 
gandą antysemicką. Bo — jak się to dzisiaj 
mówi, „ośrodek dyspozycji”, którego rozka- 
zy wykonyweli, tę metodę właśnie uznał za 
najbardziej wskazaną dla ułatwienia sobia 
podboju krajów — od wewnatrz. Rozniecić 
ruch skrajnie nacjonalistyczny w danym 
kraju i wsączyć mu jzd norymberski — oto 
wypróbowana recepta mistrzów nowocze- 
snych propagandy, wyruszajscych na pod- 
bój świata. Poróżnić społeczeństwa, podbu- 
rzyć jedną warstwę ludności przeciwko dru- 
giej, wywołać ferment wewnętrzny na tle ta- 
kiego czy innego ghetta i paragrafów aryj- 
skich, uśpić czujność społeczeństw wobec 
grożącego niebezpieczeństwa ze strony za- 
borczej ekspansji i skierować uwagę jego ku 
„zagadnieniu” żydowskiemu — oto jest me- 
toda, przy pomocy której podpala się świat 
1 — zdobywa go. 

Nacjonalizm — nie w swej szlachetnej for- 
mie, która oznacza kultywowanie i rozwój 
wartości duchowych danego narodu, ale w 
swej postaci zwyrodniałej, skrajnie szowini- 
stycznej, najłatwiej przyjmuje ową szcze- 
pionkę, która tak doskonale nadaje się do 
rozsadzania państw i społeczeństw, jak to na. 


zlecenia od swego rządu. wobec czego nie mo* 
że opuścić placówki, która powierzona sosta- 
ła jero opiece. Stanowisko to jest usnrawie- 
dliwione szczególnie z iego wzgiędu, że rządy 
zagraniczne odmówiły uznania aneksji Czecho- 
słowacji. 

Wedle obowiązujących przepisów prawa 
międzynarodowego status quo zostaje utrzye 
mane, jak długo państwa ościenne nie przyjęe 
ły do wiadomości dokonanych zmian. Poważ- 
ne dzienniki francuskie donoszą, że rządy w 
Londynie, Paryżu i Waszyngtonie, rozważają 
możliwość przejęcia pod swój nadzór gma- 
chów, w których znajdowały się placówki dy» 
plomatyczne Czechosłowacji, celem stworzenia 
pewnego rodzaju żywych symboli nieszczęsne» 


go państwa, któremu zadany został brutalny 
gwałt. 


przykładzie czeskim widzieliśmy, Gdy docho- 
dzi do „przerostów” nacjonalizmu, gdy uczu- 
cie nacjonalistyczne rozpalone jest do biało- 
ści, gdy przybiera już charakter obłędnej 
niemal mistyki narodowej (jak to było np. w 
przypadku Codreanu), wtedy najłatwiej jest 
czynnikom zewnętrznym narzucić mu swe 
ukryte tendencje, które z kulturą i życiem 
duchowym ogromnie mają mało współnego, 
a które pod płrszczykiem szumnej <razeolo- 
gii, najcześciej żydożerczej, zm*'rzeją do 
rzeczy całkiem przyziemnych, nawet pod- 
ziemnych, jeśli wziąć pod uwagę tęsknotę 
choćby za tak bardzo potrzebną rumuńską... 
naftą. 

Czy doszczętne skompromitowanie stę te- 
go typu nacjonalizmu zwyrodniałego, repre- 
zentowanego przez pp. Hachę, gen. France, 
Codreznu, Szalassy'ego i in, — otworzy na- 
reszcie oczy tym wszystkim, którzy tak czę- 
sto dają się zbałamucić, nie wiedząc nickie- 
dy, czyjej sprawie służą? Jest to naciona- 
lizm narodowej zdrady. Dlatego też dobrze 
uczynią prawdziwi patrioci we wszystkich 
krajach, jeśli tego typu nacjonalistom pilnie 
będą patrzeć na palce. Szczególnie tym, któ- 
rzy bardziej nienawidzą niektórych swych 
współobywateli, aniżeli kochają własną oy 
czyznę, p 


ZYGMUNT 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 21 marca 1939 
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DATTNER 


przemysłowiec, kan tan rez. w. P. 


zmarł dnia 20 marca 1939 r. w 73 roku życia 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpoerzebowego cmen'arza żydowskiego w 
Krakow e przy ul. Modowej nastąpi jatro we Środę dn. 22 marca 1939 


o godz. 3-©j popol. o czym zawiadamiają 


"a 
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Żona, dzieci i Wnuczka 


Apel do świała cywilizowanego: 


ratujcie nowe ofiary rasizmu! 


Genewa, 20. 3. ŻAT. Organ światowego kon- 
gresu żydowskiego „Correspondenze Juive" za- 
mieszcza apel w związku z tragiczną sytuacją 
Żydów w Czechosłowacji, który głosi m. in.: 
W obecnej poważnej godzinie w dziejach Euro- 
py oczy całego żydostwa zwracają się w stronę 
obszarów, gdzie wczoraj jeszcze istniała wolna 
republika czechosłowacka. Żydzi są pełni naj: 
głębszych trosk w obliczu losu, jaki dotyka 
Żydów na tych obszarach. W ciągu jednej no- 
cy Żydzi w Czechach i na Morawach znaleźli 
się w tak straszliwej sytuacji, jak ich nie- 
szczęśliwi współbracia w Niemczech, Austrii i 


| Sudetach. 250.000 mężczyzn, kobiet i dzieci, 


którzy wczoraj byli jeszcze wolni, dziś ze- 
pPchnięci zostali do poziomu pariasów. Los ich 
dzieli 15.000 uchodźców z krajów sudeckich o- 
raz 4.000 z Niemiec i Austrii, którzy szukali 
schronienia w Czechosłowacji, uciekając z ka- 
zamatów niemieckiego rasizmu i pozbawieni 
ratunku znów znaleźli się przed okrutnym na- 
zizmem. 

Wyrażamy naszą najgłębszą sympatię Żydom 
czechosłowackim, którzy w tej tragicznej go- 
dzinie są nam bliżsi niż kiedykolwiek. Woła- 
My z całych sił do świata cywilizowanego: Ra- 
tujcie nowe ofiary niemieckiego rasizmu! 

* RA * 
Paryż, 20. 3, 2AT. Międzynarodowe biuro dla 


obrony praw azylu zwróciło się do wszystkich 
rządów demokratycznych Europy i Ameryki, 
aby poselstwa i konsulaty tych państw na te- 
renie Czechosłowacji udzieliły schronienia tym 
osobom, którym grożą prześladowania ze stro- 
ny reżimu nazistycznego. 


Zakaz ustanawiania zarządów 
majątków żydowskich 

Praga 20. 3. PAT. Urzędowo komunikują, że 
kierownik zarządu cywilnego „Protektoratu 
Moraw“ wydał zakaz mianowania komisary- 
cznych powierników, czy zarządców majątkiem, 
należącym do Żydów. 

Również zakazana jest sprzedaż, dzierżawa 
czy wynajem przedsiębiorstw, należących w 
całości lub częściowo do Żydów. Zarządzenie 
to wchodzi w życie niezwłocznie i zapowiada 
surowe kary w razie jakichkolwiek wykroczeń 
przeciwko wspomnianym postanowieniom. 

Praga, 20. 3. PAT. „Vecer* donosi, że znane 
zakłady mechaniczne „„Cesko-Moravski-Kolben- 
Danok* wymówiły pracę urzędnikom i pra- 
cownikem Żydom. Analogiczne zarządzenia 
przewidziane są w szeregu zakładów przemy* 
słowych na terenie Czech i Moraw. 

Londyn, 20. 3. PAT. Z Pragi donoszą, że U- 
rząd Palestyński i Organizacja Syjonistyczna 
zostały zamknięte, 


_Wysłannicy opozycjinaDownino Street 


Przedstawiciele Rumunii i Polski w Foreign Oifice 


Londyn, 20. 3. PAT. Przed posiedzeniem 
gabinetu lord Halifax udał się do pałacu Bu- 
kingham, gdzie odbył półgodzinną rozmowę z 

rólem. 

„Londyn 20. 3. PAT. Jeszcze przed zakończe- 
niem posiedzenia gabinetu przedstawiciele opo- 
zycji Attlee i Greenwood odwiedzili na Downing 

treet premiera Chamberlaina, by poinformo- 
wać się o rozwoju ostatnich wydarzeń. Nieco 
Później w tym samym celu odwiedził premiera 


przewódca liberałów sir Archibald Sinclair. 

Posiedzenie gabinetu zakończyło się o godz. 
12 min. 20. 

Ambasador Henderson przybył do Foreign 
Office o godz. ll-tej i pozostał tam przeszło 
gudzinę. 

Po Hendersonie o godz. 12-tej odwiedził Fo- 
reign Office ambasador rumuński Tilea. 

O godz. 12.10 odwiedził Foreign Office am- 
basador Rzplitej Raczyński. 


gospodarstw 


znakiemprzygotowań 


do obrony kraju 


Zazd związku pań domu 


Warsz 
<wiazku 
zwołany 
darstw d 

Prelep. 
wali sta 
europejs 
złe stro 


awa, 20. 3. PAT. Ostatni walny zjaze 
bań domu, który obradował w Kaliszu, 
był pod hasłem pizygotowania gospo- 
0 obronności kraju. 
enci ną zebraniach plenarnych zrefero- 
n tej sprawy we wszystkich państwach 
kich oraz omówili szczegółowo dobre i 
do Ban rzeczywistości polskiej w odniesieniu 
stopniowe aprowizacji w cz:sie wojny i sposobu 
prowadzenia Przysposobienie ludności kraju do 
wani moia o darki wojennej, tj. gospodaro- 
Bzczędny kj a osy NA sposób G 
nia nami tenia adpowiednich zapasów, używa- 
astek i t. p, — wszystko pod tym kątem 
ywianie szerbkich warstw lud- 


widzenia aby odż 
ości w cezasi 5 
z % czasie wojny sprzyjało możliwie jak naj- 


bardziej zachowaniu zdrowia i odporności. 

W wyniku obrad uchwalono m. in.: 

Przeszkolić wszystakie członkinie związku na 
terenie wszystkich oddziałów: 

1) na praktycznych kursach obrony przeciwlo* 
tniczo-gazowej uwzględniających najprostsze, do- 
stępne dla każdej gospodyni sposoby uszczelniania 
mieszkań chronienia produktów żywnościowych, 
zaopatrzenia mieszkań i rodzin w potrzebne środ- 
ki materiały i przedmioty, 

2) na praktycznych kursach ratowniczych, obej- 
mujących m. in. zaopatrzenie apteczki domowej 
w środki ratownicze, 

3) na kursach gospodarstwa, obejmujących ra- 
cjonalne gerpodarowanie produktami żywnościo- 
wymi z uwzględnieniem samowystarezalności ryn. 
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Dzisiejsze posiedzenie Senatu 


Warszawa 20. 3. PAT. Porządek dzienny ple: 
narnego posiedzenia Senatu Rzplitej, wyznaczo: 
nego na dzień 21 marca 1939 r. na godz, 11-tą, 
zawiera m. in. projekty ustaw: 

o dodatkowych kredytach na rok 1938/39, 

o rozciągnięciu mocy obowiązującej przepi- 
sów o niektórych daninach publicznych oraz 
o monopolach państwowych na ziemie odzy- 
skane, 

o zatwierdzeniu zmian Statutu Banku Pol: 
skiego, 

v zmianie ustawy z dnia 4 marca 1933 r. o 
wypuszczeriu biletów skarbowych, i 

o pożyczkach premiowych. 


Przyjęcie poprawek Senatu 
do budżetu państwa 


Warszawa 20. 3. PAT. Dziś sejmowa komisja 
budżetowa rozpatrywała wprowadzone przez 
Senat poprawki do budżetu i ustawy skarbo- 
wej. W wyniku obrad wszyskie poprawki Se- 
natu zostały przyjęte. 

Poza tym komisja przyjęła rządowy projekt 
ustawy o zmianie niektórych przepisów, do- 
tyczących zaopatrzenia emerytalnego funkcjo- 
nariuszów państwowych į zawodowych woj- 
skowych. 


Nie było utonięcia 42 dzieci 


Warszawa 20. 3. PAT. „Express Ilustrowany* 
(łódzki) nr. 79 z dnia 19 marca oraz „Ilustro- 
wany Kurier Codzienny“ z dnia 21 marca br. 
zamieściły doniesienia własne o „wstrząsają- 
cej śmierci* 42 dzieci w jeziorze koło wsi Bor- 
suki pod Krzemieńcem w czasie zabawy ucz- 
niów szkoły powszechnej. 

Wiadomość tę przedrukowało szereg pism 
z dnia 20 marca br. 

PAT-iczna upoważniona jest do stwierdze- 
nia, że wiadomość powyższa jest z gruntu fał- 
szywa i wypadek podobny w ogóle nie miał 
miejsca, 

—0ł —— 


Dziś ---« Wielka Rada 
Faszystowska 


Rzym, 20. 3. PAT. We wtorek 21 bm. godz. 
22-ej odbędzie się w Pałacu Weneckim pierw- 
sze posiedzenie wiosennej sesji Wielkiej Rady 
Faszystowskiej. Obradom przewodniczyć bę- 
dzie Mussolini. 


20 lat więzienia za szpiegostwo 


Strassburg, 20. 3. PAT. Trybunał wojskowy 
w Metzu skazał po rozprawie przy drzwiach 
zamkniętych Roberta Jacquelle, z zawodu ze- 
garmistrza, który był zatrudniony przy forty- 
fikacjach, za szpiegostwo na 20 lat więzienia. 


Epidemia tyfusu w Tunisie 

Algier. 20. 3. PAT. W Tunisie wybuchła epi- 
demia tyfusu. Ostatnio zanotowano wśród lu- 
dności cywilnej około 300 wypadków zacho- 
rowań na tę chorobę. 


Katastrofalne Śnieżyce w Persji 


Teheran, 20. 3. PAT. Na skutek burz śnieżnych í 
mrozów panujących w Bander Pahlevi (port nad 
Morzem Kaspijskim) spadły duże śniegi, które po- 
kry.y ziemię 2 metrową warsiwą. W Ab Kenar 
(dwanaście km od Pahlevi) pod ciężarem śniegu 
zawaliło się około 100 domów, 400 innych budyn: 
ków i 54 sklepów. Podobne szkody spowodowane 
zostały i w innych miejscowościach w tej okolicy. 


CAEN o 0 PAP 


ku krajowego najdalej idącej oszczędności gospo 
darki zapasowej, gospodarowanie produktami ży” 
wnościowymi, materiałami opałowymi i odzieżą 
w warunkach wojennych, używanie właściwych 
produktów zastępczych, przygotowanie i przecho- 
wywanie zapasów itd. 

Spośród kobiet, zgłaszających się do pomocy, 
społecznej, przygotować kadry, które w czasie 
wojny obejmą placówki żywienia zbiorowego, d0+* 
magać się zwiększonej wytwórczości przetworów, 
mięsnych owocowych i warzywnych i opakowa 
nia wszystkich produktów w sposób przystoso= 
wany do warunków wojennych, wezwać wszyste 
kie oddziały do zebrania w ciągu roku bieżącego 
funduszu na zakup kuchni polowej, która pozwo* 
li związkowi pań domu szkolić kadry kobiece, poe 
trzebne przy organizowaniu żywienia zbiorowego, 


Nasze poczucie obywatelskie 
W „Hajncie* zamieszcza dr. M. Klajnbaum 
artykuł, który kończy następującymi słowami: 
„W obecnej chwili gwałtownych zmian tuż 
u granic Polski dyktuje nam nasze poczucie 
obywateli polskich i narodowo-żydowski in- 
stynkt oddać wszystkie siły i cały potencjał 
społeczeństwa żydowskiego w służbę Państwu. 
Nie tylko Polacy muszą być gotowi do walki 
o wolność ł bezpieczeństwo Polski, ale 
wszyscy jej obywatele. Przypominamy 
dziś naszą gotowość i jakkolwiek jesteśmy sła. 
bi, to jednak co dziesiąty obywatel to Żyd, co 
13 żołnież to Żyd, a poza tym jesteśmy czę- 
ścią 17-milionowego narodu, którego odgałę 
gienia znajdują się we wszystkich częściach 
świata. Nie stawiamy żadnych warunków. Żą. 
damy tylko, by przynajmniej obecnie, w obli- 
czu poważnej zewnętrznej syluacji wstrzyma- 
no bezsensowną hecę przeciwko nam, Najbliż. 
sza burza dziejowa spadnie w Polsce także na 
miltony żydów. Niechże napotka obywateli a 
nie pariasów., d 
Wyciągamy dłoń do solidarnych wysiłków 
dla dobra państwa. 
Jest to wyraz poglądów całego społeczeń- 
stwa żydowskiego w Polsce. 


„Przewidywana 
i przepowiadana?* 


„Gazeta Polska“ zamieszcza artykuł, omawia- 
jący w bardzo ogólnikowych zarysach obe- 
ceną sytuację Polski wytworzoną na skutek o» 


statnich zmian międzynarodowych. Czytamy | 


tam m. in.: 

Wszelkie spory i kłótnie wszczynane w 
tych warunkach, wszelkie gniewanie się na 
rzeczywistość zwłaszcza tę rzeczywistość, któ- 
rej rozwój leżał poza nami, na której kształ< 
towanie się Polska wpływu wywrzeć nie mo- 
gła, a która już od szeregu lat w swej gene- 


ralnej linii była przez politykę naszą pbrzewie' 
dywana i ptzepowiadana — byłyby jałowe i 


bezcelowe. ' 
Uwagi te są nader słuszne. Jedno jest tylk 
niezrozumiałe. Gdy się czyta słowa, że „ge- 
neralna linia była przez politykę naszą pr z e- 


wddywana i przepowiadana, to | 


narzuca się mimo woli pytanie, jak to? Prze- 


widywano i przepowiadano, że Trzecia Rzesza | 


przedłuży granicę z Polską o 750 km. i nic? 
Przepowiadano i przewidywano sytuację, która 
powstała w marcu br. i nie robiono nic, by ta- 
kiej sytuacji przeciwdziałać? Wygląda to na 
fantazję autora z „Gazety Polskiej". W nawią- 
zaniu do tego głosu „Gazety Polskiej* warto 
zacytować głos p. Mackiewicza w „Słowie“: 
„Możemy się kłócić, czy odprężenie stosun- 
ków z Niemcami, czy udział Polski 
w przygotowaniu Anschlussu, Sudetów, 8 p a- 
raliżowanie Ligi Narodów, rozbijanie 
Małej Ententy, przygotowanie „nie- 
podległości" słowackiej, — czy cała ta k o- 
ordynacja polityczna z Niem: 
ca mi, wszystko co się zowie polityką p. 
Becka było z samego założenia rzeczą złą, czy 


Utworzenie 


PRZEGLĄD PRASY 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 21 marca 1939 


też na tej drodze tylko zabrnęliśmy za daleko", 
„Dzisiaj nasze położenie jest ciężkie. Zosta- 
liśmy otoczeni przez nad wyraz wzmocnionego 
sąsiada, z którym nie potrafiliśmy zawczasu 
uzgodnić, ani zlikwidować kwestii spornych 
i jatrzących*, 
To zestawienie 


jest  charakterystycznym 


mur -GufT opisow 
UT 
~ `; x 


przyczynkiem do przewidywań i przepowiedni, 
o jakich pisze „Gazeta Polska“4 


„Zdrajca, który trzykrotnie 
złamał przysięgę“ 


„l. K. C.“ cytuje głos centralnego organu 
hitlerowskiego „Völkischer Beobachter“, który 
pisze: 

„Doskonale znany i osławiony b. minister 
marynarki Duff Cooper współzawodniczy z 
nowojorskim żydowskim(?) burmistrzem La 
Guardia w produkowaniu nowych obelg, pod- 
czas gdy amerykański hebrajczyk nazywa 
Fiihrera paranoikiem. Duff Cooper przezywa 
go „zdrajcą, który potrójnie 
złamał przysięgę i przyrze- 
rzeczenie'. 

„ Völkischer Beobachter“ pisze, że świat za- 
chodni został „rażdny ślepoty”, skoro pozwala 


na takie obraźliwe słowa w odniesieniu do! 


„największego geniuszu Świała*. 


Pos. $anojca 
„Kurier Poranny“ donosi: -` 

Dowiadujemy się, że w związką z interpela. 
cją posła Józefa Sanojcy — zgłoszoną w dniu 
18 bm. bez porozumienia z władzami parla- 
mentarnego klubu O. Z. N., szef O. Z. N., gen. 
Skwarczyński zawiesił pos. J. Sanojcę w pra- 
wach członka klubu parlamentarnego O. Z. N. 


ZAPARCIE POWODUJĄCE PROCES 
NADMIERNEGO ROZKŁADU I GNICIA W JELITACH 
oraz nadkwasotą suków żołądkowych, ustępują niezawod- 
nie i szybko dzięki stosowaniu od dawna wypróbowanej, 
prawdziwej naturalnej wody gorzkiej Franclszka-Józefa. 


UPORCZYWE 


Rady Stanu 


dla polityki zagranicznej -- 


proponuje b. minister Eden 


Londyn, 20. 3, (P) Redaktor polityczny 
„Evening Standard“ dowiaduje się z dobrze 
polnfomowanych źródeł, że b. min. spraw zagr. 
W. Brytanii, Anthony Eden na konferencji, 
odbytej z lordem Halifaxem wysunął propozy= 
cję, aby natychmiast powołana została do ży- 
cia „Rada Stanu dla spraw polityki zagranicz- 
nej“ 

Po dokładnym przestudiowaniu problemu, 
Eden i jego grupa doszli do przekonania, że 
jeśli w tej chwili nie ma widoków na przepro- 
wadzenie reorganizacji gabinetu j stworzenie 
rządu koalicyjnego, to przynajmniej utworzyć 


należy zaprojektowaną Radę Stanu. Rada ta 
powinna objąć ludzi pod każdym względem 
wybitnych, o wielkim dowiadczeniu politycz- 
nym, reprezentujących wszystkie partie M. 
imn. wymienia się nazwiska: Windstona Chur- 
chilla, Lioyd George'a, mjr. Atlee sir Archi- 
balda Sinclaire į lorda Herberta Samuela. 
Prewodniczącym Rady Stanu ma być urzędu- 
jący minister spraw zagranicznych. Instytu- 
cja ta będzie miała za zadanie służyć rządowi 
radą w kierunku prowadzenia polityki zagra- 
nicznej, mogącej liczyć na aprobatę całego o- 
gólu angielskiego. 


DZIŚ : 


ogólne rendez-vous © godz. 220] 


DANCINGU „ZEBULUN” | 


w „CYGANERII” 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś 
świetna komedia A. Cwojdzińskiego „Tempera- 
menty”. W sztuce występują: H. Bielska, H. Bro- 
chocka, J. Korecka, W. Niedziałkowska, S. Czaj- 
kowski, J. Jaroń, J. Ziejewski. — „Iemperamen= 
ty” powtórzone będą w czwartek. Jutro w godzi- 
nach rannych i popołudniowych przedstawienia 
dla młodzieży krak. szkół średnich (wysprzedane). 

— „DI JIDISZE CHASYNE” W TEATRZE ŻY- 
DOWSKIM. Dziś zostanie powtórzona na ogólne 
żądanie arcywesoła komedia muzyczna w 3-ech 
aktach „Di Jidisze Chasyne” z Dżenią Łowicz t 
H. Lewinem na czele znakomitego zespołu operet- 
kowego. Bilety po cenach zniżonych od 50 gr. do 
nabycia w [irinie A. Fischhab, Grodzka 46, a od 
7-ej przy kasie Teatru. 


— VI. KONCERT SYMFONICZNY w wykona» 


niu Krak. Orkiestry Symfonicznej pod dyrekcją 
Waierjana Bierdjajewa odbędzie się w niedzielę, 
26 bm. o godz. 11.45 w Starym Teatrze. Jako so- 
listka wystąpi świelna pianistka Kazimiera ĻA- 
ban-Lipschitz, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Wtorek, godz. 8 wiecz.: „„Temperamenty*, 


REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) 

Wtorek, godz. 8.45 wiecz.: „Di Jidisze Cha- 

syne'* 
REPERTUAR KINOTFATROW 

ADRIA: „Konflikt“ oraz „Więzy miłości“ 

(Wailace Beery). 
APOLLO. „Szalony chłapak* (Tyrone Power). 
ATLANTIC: „Pola Elizejskie" (Sacha Guitry) 
i „Hotel w Tyrolu“ wg. pow. Kestnera 
„Trzej panowie na Śniegu", Sp 
MUZEUM: „Król Królów" 
PROMIEŃ: „Patról bohaterów“ (Eroll Flyni) 
LOPP: „Chicago“ (Tyrone Power) i „Ptasznik 

z Tyrolu'. 
SCALA: „Wielki Walc“ (Luisa Rainer i Miliza 

Korius). 
SZTUKA: „Królowa lodu* (Sonia Henie), 
SWIT: „Biały murzyn“ (Tamara Wiszniewska, 

Jur Pichelski, Ćwiklińska), 
UCIECHA: „Trzy serca“ (Barszczewska, Pan- 

cewiczowa, Żabczyński i in.). 
WANDA: „Krzyk ulicy“ (Viviane Romance), 


C ooo o <an 
Tajemniczy pasażer na lotnisku 
w Lydda 


Jerozolima 20. 3. ŻAT. „Haarec* donosi, że 
wśród pasażerów którzy wylądowali z jedne- 
go z samolotów na lotnisku w Lydda zńalazł 
się w tych dniach pewien Niemiec, który jednak 
w tajemniczy sposób zniknął po złożeniu pa- 
szportu i oddaniu bagażu ręcznego w urzędzie 
celnym. Jak sądzą, Niemiec, którego paszport 
okazał się zresztą fałszywym, opuścił bocznym 
wyjściem lotnisko, przed którym czekał na nie: 
go samochód. W walizce pasażera, który jęat 
ageniem Gestapo, znaleziono podejrzane pa- 
piery. Jest on obecnie poszukiwany przez po- 
cję, 

Dzieci żydowskie z Niemiec 

Londyn tv. 3. ŻAT. W odpowiedzi na intepe 


pełację płk. Wedgwooda w Izbie Gmin minie 
ster spraw zagranicznych sir John Simon za 


komunikował, że dotychczas przybyło do Ans 


glii 3526 dzieci żydowskich z Niemiec, mias 


nowicie 1974 chłopców i 1552 dziewcząt. Jee 


szcze tylko 400 dzieci, prawie wyłącznie chłope 
cy, przebywają w obozach, w których zostały, 
zakwaterowane po przybyciu do Anglii, Więe 
kszość dzieci zostąła rozmieszczona po domach 


prywatnych w całym kraju, kilkaset przebywa 


w internatach. Znaczna liczba dzieci przechodzi 
przeszkolenie rolnicze. Komitet opieki nad dzie. 
ćmi z Niemiec dba o utrzymanie i szkolenie 
dzieci i zóbowiązał się sfinansować emigrację 


zamorską dzieci po ukończeniu 18 roku życia. 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 21 marca 1939 


TRAGEDIA DOBREJ WOLI 


jak doszło doupadku Czechosłowacji 


Jeden z wybitnych publicystów cze» 
skich, który po przewrocie w Pra- 
dze schronił się za granicę, nadsyła 
nam następujące uwagi na temat o- 
statnich wydarzeń w Czechosłowacji, 

Red, 
Jazda — w przepaść 


Politysa Czechosłowacji od czasu drama- 
tycznych dni wrześniowych była. szaloną ja- 
zdą w przepaść, Po obaleniu dra Benesza do- 
szły do władzy prawicowe elementy obozu 
rządowego, które opętane były naiwnym ma- 
niactwem polegającym na tym, że ludzie ci, 
a ei Sobie, iż przez lojalne spełnienie 

yktatu monachijskiego a potem wiedeń- 

skiego, zdołają utrzymać niepodległość okro- 
jonego państwa i pozyskać przyjażń Trzeciej 
: . Od tego fatalnego błędu nie uleczyło 
ych polityków nawet zdecydowanie wrogie 

cen 1 NEA wobec nowego państwa 
owackiego, ujawni ier j 

e I AA go, ujawnione od pierwszej 

Po okupacji obszarów sudeckich czołowe 
osobistości Trzeciej Rzeszy ani na jeden mo- 
ment nie zatajały, iż nie uznają suwerenno- 
ŚCI republiki czeskosłowackiej. Symbolicz- 
Rym wyrazem zewnętrznym tego stanowiska 
był fakt, że poseł niemiecki w Pradze von 
Eisenlohr od jesieni ub. roku nie wracał już 
do Pragi. Poselstwo kierowane było przez 
radcę legacyjnego, Faktycznym przedstawi- 
cielem Rzeszy niemieckiej stał się p. Ernst 
Kundt, poseł i „fiihrer” tzw. Deutsche Volks- 
gruppe w Czechosłowacji. P. Kundt objął te 
szme funkcje, które przedtem pełnił Konrad 
Henlein; zadanie jego polegało na podmino- 
wamu panstwa od wewnątrz, Ściśle na wzór 
niekończących się rozmów i rokowań na te- 
mat tzw. kwestii mniejszości niemieckiej, 
które to rokowania przed kryzysem wrześ- 
niowym toczyły się pomiędzy rządem Hodży, 
a grupą Henleina, a które wreszcie doprowa- 

do zjawienia się misji Runcimana i o- 
derwania obszarów sudeckich — ściśle tak 
samo zaczęła się na nowo w drugiej republi- 
ce ta sama perfidna gra. Trzecia Rzesza 
przez usta p. Kundta wystawiała wciąż nowe 
żądania, w nadziei, że Praga wreszcie straci 
cierpliwość i powie: nie. Jednakże Berlin 
rozczarował się. Prascy politycy „realni” na 
Wszystko mówili „tak”, czyniąc wszystko, 
co tylko wyczytali z oczu Niemców. Spełniali 
Wszystkie ich życzenia, by za wszelką cenę 
Pozyskać ich łaskę. 


Czechosłowacja gleichszaltuje się 


Pod dyktatem Berlina ograniczono rady- 
nie w ciągu paru miesięcy przeważną 
część demokratycznych praw obywatelskich, 
Prowadzono politykę  „gleichszaltowania”, 
zredukowano ilość stronnictw do dwóch, 
Przeprowadzono konsekwentnie „aryzację” 
aparatu urzędniczego, wydano zarządzenia 
dewizowe, mające na cele utrudnić emigra- 
cję Żydów, usuwano z urzędów zwolenników 
Wwnego reżimu, tępiąc surowo jakąkolwiek 
Próbę opozycji. W parze z tym szło fawory- 
zowanie na każdym kroku ludności niemiec- 
kiej w Czechosłowacji, której ilość po odpad- 
nięciu Sudetów zmniejszyła się do 300.000 
dusz, która jednak słusznie uważała się za 
awangardę Trzeciej Rzeszy. Dopuszczono do 
zechosłowacji całą prasę narodowo-socjali- 
atyczną Przy równoczesnym zakazie zagTrani- 
cznej prasy demokratycznej i antinazistycz- 
nej, Niemcom pozwolono na organizowanie 
się w związki narodowo-socjalistyczne, nie 
wy aczając S. A. i S. S., dozwolono nosić pu- 
cznie swastykę, szkoły niemieckie shitle- 
tyzowano jtd, W toku rokowań z Berlinem, 


p a spraw finansowych, gospodar- 


wojskowych, oraz kwestyj optantów, ! 


szy doszły do przekonania, że ich zła wola 
musi w końcu rozbić się o — dobrą wolę Pra- 
gi. Trzeba więc było na gwałt wynaleźć jakiś 
pretekst do interwencji. Najpierw więc w 
sposób brutalny zerwał Berlin rokowania w 
sprawie odrębnego statutu dla mniejszości 
niemieckiej w Czechosłowacji, której miały 
być przyznane prawa eksterytorialności. Po- 
dobnie jak swego czasu Henlein, tak i teraz 
Kundt pewnego dnia nie powrócił z Berlina 
zatrzymany przez swych mocodawców. 


Krytyczny 12 marca 

Potem zjawił się potężny ogień huragano- 
wy narodowo-ocjalistycznej propagandy ni- 
szczycielskiej, Dzień 12 marca, poświęcony 
uczczeniu pamięci poległych, miał być dniem 
próby. Ludność niemiecka w miastach, sta- 
nowiących wyspy językowe niemieckie, jak 


Czem myć głowę? 


Mylne jest mniemanie, jakoby częste mycie głowy 
było szkodliwe. Każda część skóry ciała wymaga 
elementarnej higieny, przy pomocy znośnie gorą- 
cej wody i środka odpowiadającego danej właś- 
ciwości skóry, tym bardziej skóra głowy, odzna- 
czająca się obfitą wydzieliną tłuszczu i potn. Po- 
nieważ łupież i inne postacie łojotokowe nasilają 
się pod wpływem zwyczajnego mydła, żółtka i 
innych „domowych środków*, dlatego posługi- 
wać się powinno jednym z Shampoonów Dra 
Lustra (do jasnych lub ciemnych włosów, oraz 


rumiankowy), nie zawierających Śladu mydła. 
Minimum częstości mycia głowy — raz na tydzie. 


Berno Mor., Igława. Budziejowice, Ołomu- 
niec, Morawska Ostrawa itd. otrzymały przez 
agentów Rzeszy polecenie demonstracyjnego 
wywieszenia flsgi ze swastyką, urządzenia 
manifestacji, słowem, chodziło o to, by za. 
wszelką cenę sprowokować większość czeską. 
Plan udał się w zupełności: na tle demon- 
stracyj niemieckich doszło do mniej lub wię- 
cej ostrych incydentów i starć, w czasie któ- 
rych Czesi niemal zawsze pozostali stroną 
pasywną. Równocześnie zaaranżowano z Ber- 
lina wzmocnienie tendencyj separatystycz- 
nych na Słowaczyznie, który to ruch zakoń- 
czyć się mizł — również 12 marca! — prze- 
wrotem na terytorium Słowacji. 


Pułapka 


W tym wypadku premier Beran zajął e- 
nergiczne stanowisko: usunął separatystycz- 
ny rząd słowacji ks. Tiso, i mianował nowy. 
Do tej chwili niepodobna dociec, skąd ten 
nagły przypływ energii, który jak się rychło 
okazało, był tak fatalny w skutkach. Przy- 
puszczano powszechnie, że Beran uzyskał a- 
probatę Niemiec dla swej akcji wojskowej 


przeciwko buntującym się Słowakom. Raczej 
jednak przypuszczać należy, że Beran zwa: 
biony został w pułapkę. Teraz nadeszła chwi- 
la, czynnego wkroczenia Niemiec: zaczęło się 
dostarczanie broni gwardii hlinkowskiej i 
niemieckim oddziałom szturmowym na Sło: 
waczyźnie, a w Ślad za tym szła zaciekła pro- 
paganda prasowa. przekraczająca swym -bo- 
jowym tonem ofensywę wrześniową. Prasa 
niemiecka pisała o krwawych hordach cze- 
skich, o czerwonych bandytach, terrorze, po- 
wrocie Beneszą itd. Nad granicą czeską kon- 
centrowano zarazem wojska niemieckie. 
Zwołna. uświadamiali sobie nawet optymiści 
prascy powagę sytuacji. Czynniki praskie 
były jednak bezradne, ponieważ nie było ża- 
dnej oficjalnej noty z Berlina i rząd niemie- 
cki nie wystąpił właściwie z żadnym konkre- 
tnym żądaniem. Berlin wystawił po prostu 
nerwy rządu praskiego na ciężką próbę — 
cierpliwości, był bowiem zdecydowany od 
pierwszej chwiłi za wszelką cenę wmaszero- 
wać do Czech i okupować cały kraj. 


Nocny wyjazd Hachy 


Nagły wyjazd nocny prezydenta Hachy : 
ministra spraw zagranicznych Chwalkow: 
skiego do Berlina pozostaje dotąd zagadka. 
podobnie jak tajemnicą narodowego socjali 
zmu jest ich kapitulacja, jak tajeranicą osło- 
nięte jest dotąd przyznanie się Van Lubbega 

Błyskawiczny marsz z dnia 15 marca nie 
pozostawiał nawet czasu na jakiekolwiek in. 
dywidualne czy lokalne próby oporu. O godz 
4tej nad ranem rząd praski i komendani 
garnizonu wydali przez radio do ludności ha- 
sło „nie stawiać oporu”. Przez lat 20 w fran- 
cuskim duchu wychowywana armia czeska 
znakomicie wyposażona technicznie, złożyła 
broń bez jednego wystrzału. Droga dla mar 
szu brunatnych batalionów stała otworem 

Kiedy ludność Pragi przebudziła się ran: 
kiem dnia 15 marca, rozwiał się nagle 20-let: 
ni sen. Pojawienie się wojsk niemieckich po 
działało na nieprzeczuwającą niczego ludność, 
jak grom z jasnego nieba. Ludzie byli spara- 
liżowani, zdruzgotani, nie mogli przyjść dc 
siebie. 

Armia licząca kilkaset tysięcy ludzi ma- 
szeruje.. Nie zatrzyma się ona na obszarze 
nowego „protektoratu”. Potencjał wojenny 
dawnej Czechosłowacji wzmocnił znacznie 
niemiecką siłę wojenną i gospodarczą. 

„Z chwilą okupacji Czech i Moraw rozpo- 
częła się właściwie nowa wojna światowa” — 
te słowa będzie można wyczytać w przy: 
sziych podręcznikach historii, 


POLITICUS 


Non-cooperziDn 


w jerozolimskici 


radze miejskiej 


Tel Awiw, 20. 3. (N). Onegdaj miało się od- 
być posiedzenie nadzwyczajne Rady Miejskiej 
w Jerozolimie przy współudziałe gubernatora. 
Keith Roacha, na którym miał być rozpatrzo- 
ny budżet. 

Żydowscy członkowie Rady Miejskiej na 
wspólnej naradzie postanowili jednak upoważ- 
nić dra Daniela Austera, zastępcę burmistrza, 
aby doniósł gubernatorowi, że żydowscy człon 
kowie Rady, po otrzymaniu ostatnich wiado- 
mości z Londynu, nie będą brali udziału we 
wspólnym posiedzeniu z Arabami i Anglika- 


"aga Spełniła wszystkie życzenia rządu nie-| mi. Dr Ausler miał również zwrócić się z proś- 
Mieckiego. Wreszcie czynniki Trzeciej Rze | bą o odroczenie posiedzenia Rady Miejskiej, 


aż do chwili, gdy zostanie ustafone stanowł- 
sko władz syjonistycznych w sprawie brania 
lub też nie brania udziału we wspólnych pra- 
cach z rządem mandatowym i Arabami, Dr. 
Daniel Auster przedłożył te postanowienia ży- 
dowskich członków Rady gubernatorowi a na- 
stępnie udał się do burmistrza, składając po- 
dobne oświadczenie. 

Tak więc posiedzenie Rady Miejskiej nie od- 
było się z powodu braku kompletu. Arabowie 
przybyli na posiedzenie w oznaczonym ter mie 
nie, jednakże gubernator i sekretarz Rady Miej- 
skiej byli nieobecni, 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 21 marca 1935 


DZIS w kinoteatrze WANDA‘: Fotęzny dramat obyczajowo-erotyczny, Arcydzieło, które wstrząsnęło światem 
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VIVIANE ROMANCE — PIERRE RENOIR — LOUIS JOUVET 


Wielki ten film jest rewelac a ekranów stolie europejskich i oklaskiwany przez miiionową rzeszę publiczności 


Na horyzoncie politycznym 


Niebezpieczeństwo zwrotu 
kolonii Niemcom 


LONDYN, w marcu. 


W prasie angielskiej ukazały się ostatnio 
dwa znamienne artykuły: podczas gdy Alfred 
Salter należący do Labour Party (!) twierdzi 
w „Reconciliztion” że należy zwrócić Niem- 
com kolonie, angielski wice « admirał © V. 
Usborne dowodzi w „Nawy”, że stanowiłoby 
to wielkie niebezpieczeństwo dla Anglii, 

Poseł Salter sądzi, że Niemcy bez kolonii: 
1) nie mogą się wyżywić i 2) nie mogą roz- 
wijać swego przemysłu z powodu braku su- 
rowców. Jak na członka parlzmentu traktuje 
on tę sprawę po dyletancku i nawet dosyć 
naiwnie, wyrażając nadzieję, że zwrot kolo- 
nii wytrąci Hitlerowi z ręki argumenty na 
rzecz wojny i tak uspokoi (!) umysły Niem- 
ców, że będą niechętni dalszym poczynaniom 
ryzykownym, 

Wiceadmirał Usborne, abstrahując od po- 
ruszanych wielokrotnie wszelkich argumen- 
tów, stwierdzających niezbicie, że zwrot ko- 
lonii Niemcom może tylko w nieznacznym 
stopniu polepszyć ich położenie gospodarcze, 
twierdzi, że powiększa to niebezpieczeństwo 
zbrojnego wystąpienia z ich strony. „Niemcy 
— jak pisze on — podczas wielkiej wojny 
przy pomocy paru lekkich krążowników, ope 
rujących na oceanie Atlantyckim i Spokoj- 


* nym, wyrządziły aliantom wielkie szkody. 


Trzeba było długiego czasu i poważnego wy- 
siłku, 

aby się z tymi korsarzami załatwić. 
W przyszłej wojnie taktyka ich będzie taka 
sama. Niemcy będą miały do dyspozycji pięć 
potężnych okrętów uzbrojonych w 11-calowe 
działa, a mianowicie trzy typu „Deutschland” 


o zasięgu 15.000 klm. o szybkości 26 węzłów 
i dwa typu „Scharnhorst” o szybkości 30 wę 
złów. — Wszystkie mają motory Diesel'a. 
Okręty te będą o tyle tylko niebezpieczne, o 
ile będą mogły korzystać z baz urządzonych 
w niemieckich koloniach. W ostatniej wojnie 
nie posiadały one tych baz, ale nie należy się 
łudzić, że zostaną one stworzone natych- 
miast, 

skoro Niemcy będą tyko miały 

kolonie, 


A więc przede wszystkim w Kamerunie ma 
ją dwie doskonałe bazy: w zatoce Victoria i 
w Duala, To samo można powiedzieć o Lide 
ritz bucht w Południowo Zzchodniej Afryce, 
o Dar-es-Salaam w Tanganyice i o Friedrich 
Wilhelm Harbour w Nowej Gwinei. W ten 
sposób Niemcy mogłyby w krótkim czasie 
posiadać 

trzy bazy na Atlantyku i po jednej 

na oceanie Spokojnym i Indyjskim. 
Dowóz więc mięsa į zboża z Ameryki Połud- 
niowej, ropy, amunicji i całego szeregu pro- 
duktów z Ameryki Północnej, wreszcie wszy, 
stkiego, co może pochodzić z Dalekiego 
Wschodu, byłby poważnie zagrożony, ponie- 
waż wszystkie te bazy znajdują się w odległo 
ści zaledwie 1000 — 15.000 mil morakich od 
normalnych dróg. Krążowniki niemieckie, 
mające do pomocy szęreg łodzi podwodnych, 
mogłyby nie tylko zatapiać okręty handlowe 
ale i konwojujące je jednostki wojenne. 

Mógłby ktoś zauważyć —— pisze adm. Us- 
borne — że można postawić Niemcom za wa 
runek nietworzenie baz morskich w koloniach 
ale jasne jest, że 


oni przecież tego warunku nie do- 
trzymają. 
Wyobrażmy sobie, jakby się cała sprawa 
przedstawiała, gdyby doszło 3s wojny.i gdy 
by Wielka Brytania miała jako sojusznika 
tylko Francję, natomiast Włochy byłyby po 
stronie Niemiec. 

Ponieważ obecnie wszystkie wielkie mocar- 
stwa budują okręty wojenne o szybkości 30 
węzłów, więc eo ipso dawne okręty nasze ty- 
ku „Queen Elisabeth” o 24 węzłach i typu 
„Resolution a nawet „Nelson” o 21 węzłach 

stają się przestarzałe, 

Sytuacja w 1941 roku przedstawiałaby się 
następująco: W celu zaatakowania w odpo- 
wiednim momencie floty nieprzyjacielskie 
lub odparcia jej ataku musi Anglia trzymać 
w pogotowiu w Europie 4 okręty nowego ty- 
pu „King George” i dwa typu „Nelson”, Na 
Morze Śródziemne pójdzie jeden typu „King 
George”, dwa francuskie typu „Richelieu 
i 5 typu „Queen Elisabeth” aby stawić czo» 
ło 4 nowym włoskim okrętom o szybkóści 30 
węzłów oraz 4-m o 27 węzłach. Jest'to maksi 
mum, jakie może przeciwstawić Anglia i Fran 
cja na tych wodach. Następne 4 okręty typu 
„Resolution” aczkolwiek doskonałe jednostki 
bojowe, są zbyt powolne i muszą być przezna, 
czone do Singapore. Pozostaje więc tylko 
„Hood”, „Repulse, i „Renown” oraz dwa fran 
cuskie okręty typu „Dunkerque” dla stworze 
nia pościgowej eskadry na Atlantyku w celu 
sparaliżowania akcji niemieckich krążowni- 
ków, operujących na trzech oceanach. 

„I dlatego — kończy swe wywody adm. Us- 
borne — przez zwrot kolonii Niemcom An- 
glia wystawiłaby się na wielkie niebezpieczeń 
stwo, dając Rzeszy nowy impuls do zbrojnych 
wystąpień”. St. B 
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32) 

Pan Roscoe był niezwykle miły w obejściu, choć nie 
mógł się chlnbić urodą. Nie był nawet brzydki — miał 
tylko pospolity wygląd. Patrzył na nią bez przerwy 
i tak znacząco! Schlebiało jej to. Mama rozmawiała 
z nią po przedstawieniu i zepsuła całe wrażenie wie- 
czoru. 

— Jeśli będziesz postępowała mądrze, zdobędziesz 
go. Wywarłaś na nim silne wrażenie, to rzecz nie- 
wąlpliwa. 

To powiedzenie mamy zaskoczyło ją ogromnie. Nie 
zdawała sobie sprawy, że pan Roscoe jest nią szczegól- 
nie zainteresowany. Czego należało się spodziewać? 

— A niektórzy zbaczają na manowce... rzekł pan 
Tinley. 

O Boże, modliła się Katarzyna, nie daj bym zbo- 
czyła na manowce. Spraw, bym kroczyła prawą drogą. 
Nie pozwól mi grzeszyć! Pomóż mi skupić rozpierz= 
chnięte myśli... Spojrzała na pana Tinley. Georka upu- 
ściła modlitewnik, Emilia zmarszczyła brwi i szepnęła 
„DSs'... Georka zachichotała znowu i pochyliła się po 
zgubę. Książka wślizgnęła się pod usziywniony brzeg 
spódnicy Kasi. Och! Czyż to kazanie nigdy się nie 
skończy? 

Jeżeli on jedzie do Jerycha, czy gdzie indziej, zain- 
teresowanie jakim ją darzył, nie mogło mieć chyba 
głębszego znaczenia? O Boże, przebacz mi moje winy, 
modliła się Katarzyna odruchowo, spraw, abym nigdy 
więcej w Życiu nie tknęła szampana... choć trzeba przy- 
znać, że incydent z szampanem nie wpłynął niekorzy- 
stnie na zainteresowanie pana Roscoe. Sama nie wiem, 
czy mam się z tego cieszyć czy nie. 

Miły dreszczyk przebiegł jej po plecach. Oświad- 
czyny, to musiało być chyba coś bardzo podniecają- 
cego. A potem jest się zaręczoną i wyjeżdża się do teatru 
powozem. Mama powiada, że ta powóz jego ojca. Pożye 
czył go na ten więczór. Kryta jednokonka. Mamusia 
utrzymuje, że mają z pewnością również j powóz dwu» i 


konny. Jechać własnym powozem! Mieć piękny dom 
i służbę, a wszystko to od pana Roscoe. Jakież to nie- 
zwykłe — pójść na pierwszy bal i zaręczyć się wkrótce 
potem. Mary Pinkestoff ukończyła dziewiętnaście lat 
i nie miała jeszcze narzeczonego, choć bywała bardzo 
często na tanecznych wieczorkach. Skoro on jednak 
odjeżdża, zaręczyny chyba nie odbędą się? A prócz tego 
myślała Katarzyna, wpatrując się niewidzącymi 
oczyma w komżę pana Tinley, — mam wrażenie, jake 
bym w ogóle nie zaczęła jeszcze żyć. Zamieniłabym 
po prostu dom rodziców na inny, żadne głębsze prze» 
życie nie rozgraniczyłoby zewnętrznej zmiany. Ma więc 
opuścić tatusia i mamę — į zamieszkać pod jednym 
dachem z panem Roscoe. Na tym, zdaje się, polega mał. 
żeństwo. Tak brzmi określenie. Opuścisz rodziców i póje 
dziesz za mężem. Mąż! Przerażające słowo! Krew ude 
rzyła jej do twarzy. Jeszcze nie, jeszcze długo nia 
Pragnęła — czego właściwie pragnęła? 

— Zastanówcie się, bracia! Gdzie wasz. cel% Po ce 
zostaliście zesłani na ziemię?... 

Tak, myślała Katarzyna, po co? Po co się uro» 
dziłam? Aby wyjść za mąż, rodzić dzieci, zestarzeć alg 
i umrzeć? W życiu musi tkwić jakiś głębszy sens. Tru 
dno jej było uwierzyć, żeby pan Roscoe był jej prze: 
znaczeniem. Że jedynym celem jej istnienia było zostań 
panią Williamową Roscoe. Chciała czegoś dokonań 
e nej się. Dokonać — czego? Co wypowie 

eć 


Mętne, nieskrystalizowane tęsknoty wezbrały w jej 
wzburzonym umyśle. 


Nie było dla niej pola działania, nie miała możlk 
wości wypowiedzenia się. Musi siedzeć spokojnią 
w domu i czekać, aż wyjdzie za mąż. A gdyby jej niki 
nie poślubił, znosić upokorzenia į pogardliwe miano 
starej panny. 


SECT) 
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1. 


JAK SIĘ UCZĄ W AMERYCE 


Dzieciom amerykańskim wolno być -- dziećmi. -- Stopnie szkót. -- Chłopcy 
uczą się gotować. -- Szkoły dla imigrantow 


NOWY JORK, w marcu. 

„Amerika, du hast es besser, als unser Kon- 
tinent, das alte“... Te słowa Goethego należy 
przede wszystkim zastosować do dzieci. Rośnie 
tu młode pokolenie, którego najwyższym obo- 
wiązkiem jest troska o zdrowie, uważane za 
synonim szczęścia, — Ferie trwają całe trzy 
miesiące. Rok szkolny obejmuje wszystkiego 
36 tygodni nauki, każdy zaś z nich ma tylko 
pięć dni s.colnych. Sobota jest wolna od nau- 
ki, która rozpoczyna się przeważnie o godzi- 
nie dziewiątej i kończy o w pół do czwartej, Do 
dwunastego roku życia nie zadają dzieciom 
lekcji do domu. Ma więc dziecko czas do wyży- 
cia się. Dzieciom amerykańskim wolno być — 
dziećmi, 

Mimo to nauczanie osiąga zamierzony cel, 
lecz dąży do niego innymi drogami niż Euro- 
pa. U nas, przynajmniej do niedawna naucza- 
nie nosiło charakter tresowania. Kształcenie 
dzieci zmierzało do celów wyznaczonych przez 
wychowawców. Obecnie, coprawda, pedagodzy 
usiłują oprzeć je na nowych zasadach. — Isto- 
ta Naszego życia różni się jednak mocno od 
światopoglądu Ameryki i dlatego oba systemy 
Wychowawcze nie dadzą się nzgodnić. 

W Ameryce nauczanie ujęte jest jako roz- 
wijanie drzemiących w dziecku skłonności i w 
ewolucji tej pozostawia się dziecko rolę głów- 
nego twórcy radosnego dzieła wychowania sa- 
miego siebie na człowieka zdrowego i zdolne- 
go cieszyć się życiem. — Cały szereg obserwa- 
cji, dokonanych w Los Angeles, składa się na 
typowy obraz amerykańskiej szkoły, albowiem 
zaobserwowane tam formy szkolnego życia na 
potyka się w całej Ameryce, i 


Szkoła elementarna 


Przyjrzyjmy się przede wszystkitń szkole 
początkowej, do której dzieci uczęszczają, po- 
czynając od szóstego i kończąc dwunastym ro- 
kiem życią. Szkoła początkowa obejmuje sześć 
„grades* — odpowiadających naszym klasom. 
Nauczanie nosi charakter koedukacji i spoczy- 
wa prawie wyłącznie w rękach nauczycielek. 
W związku z poprzedzającym szkołę początko- 
wą ogródkiem dziecięcym pozostawia się tu 
dzieciom jak najszersze pole do zaspokojenia 
papędu twórczego i dania upustu wrodzonym 
skłonnościom. Nie sotsując żadnego przymu- 
su, daje się dzieciom możność wykonywania 
różnych czynności: pisania na maszynie, go- 
towania, budowania domków z całkowitym we 
wnętrznym urządzeniem. Amerykański system 
Wychowawczy dąży do rozwoju nie tylko móz- 
gu dziecka, lecz całkowitej jego istoty. 

Bardzo ciekawy jest sposób nauczania geo- 
grafii, polegający na gromadzeniu przez dzieci 


Osobliwe ogłoszenie ' 


Londyn, 20. 3. ŻAT. W pismach angielskich 
ukazało się osobliwe ogłoszenie. Pewien Żyd 
niemiecki, którego nazwisko nie jest wymie- 
niane, wzywa przez prasę Anglika nieznanego 
na razie nazwiska, którego wzywający w dniu 
26 stycznia 1915 roku — po bitwie pod La 
Sassee we Francji — wyciągnął rannego spod 
innego zabitego żołnierza na pobojowisku. Żyd, 
Wówczas żolnierz armi niemieckiej uratował 
przez to życie owemu Anglikowi, żołnierzowi 
ATMIY prytyjskiej na terytorium francuskim. 

zywający pyta w ogłoszeniu: „Czy ów kom- 

tant brytyjski zechce się porozumieć z czło- 
wiekiem, który mu uratował życie?“ Sekretarz 
oddziałowy brytyjskiego związku kombatan- 
» któremu wykonanie zlecenia odszukania 
owego Anglika zostało powierzone, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że wzywający Żyd 
iecki był kapralem w czasie wojny. Na 
skutek ustaw niemieckich utracił wszelką mo- 
noć życia w Niemczech, i pragnąc wyemi- 
Srować z Niemiec, nie ma nikogo, do kogo by 
eig mógł zwrócić o pomoc: jedynym człowie- 
kiem, którego w Anglii „zna“, jest Anglik, 


Któresa żvcie ocalił na pobojowisku w Ta 


wszystkiego, co ma związek z działem, który 
należy poznać. — Jeżeli np. dzieci mają zapoz- 
nać się z Japonią, gromadzą wszelkie przed- 
mioty, mające związek z tym krajem. Zbiórka 
taka trwa czasami tygodnie. Gdy została już 
ukończona, dzieci urządzają gustowną wysta- 
wę zebranych przedmiotów i inscenizują 0so- 
biście życie Japończyków. Wkładają odpowie- 
dni strój i naśladują japończyków w pracy, 
zabawie jedzeniu i spaniu. 


Jak się uczy czytać? 

Nauka czytania odbywa się również w spo- 
sób nieznany w Europie. Dzieci nie siedzą na 
wąskich ławkach, nie mają w ręku jednolitego 
podręcznika, ułożonego według wskazówek 
władz szkolnych. Siedzą swobodnie przy sto* 
łach i czytają dowolnie przez siebie wybrane 
ustępy z czasopism lub książek. Aby treść 


przeczytanego nie zatarła się w umysłach dzie- 
ci, następuje po godzinie czytania omawianie 
lektury. Dzieci zachęcone przez nauczycielkę 
starają się cpowiedzieć kolegom i koleżankom 
treść przeczytanych ustępów i uczynić to w 
sposób najbardziej interesujący. Niejeden za- 
pyta się, w jaki sposób można przestrzegać 
dyscypliny wśród tych samodzielnych amery- 
kańskich dzieci. „Panowanie nad sobą” brzmi 
powszechnu reguła wychowawcza. Nie ma tu 
nauczycieli, którzy z godnością i powagą peł- 
nią swój urząd nadzorcy, odpowiedzialrego 
za spokój * porządek w szkcle. Troszczą się 
o nie sami uczniowie. Szkoła nie jest instytucją, 
rządzoną przez dorosłych. Jest to samodzielna 
gmina dziecięca, dzieci zaś są jej „cheertul ci- 
tizens* — wesołymi obywaielami, rządzącymi 
się własnym prawem i gotowymi z własnej 
woli służyć młodocianemu społeczeństwu, 


Kursy gotowania dla chłopców 
Po ukończeniu szkoły początkowej nasiępu- 

je trzyletnia „Junior Highschool“, a po niej 

trzyletnia również „Senior Highschool". High- 


school oznacza szkołę średnią. Młodzież amery* 
kańska kończy ją zwykle, licząc lat 18. Dalszym 
etapem nauki jest uniwersytet lub „college“. 

Również w szkole średniej, do której wszy- 
scy mają dostęp, nie wnosząc żadnych opłat, 
nauczanie ma na celu zaznajomienie młodzieży 
z wiedzą praktycznego życia. Częstym zjawis- 
kiem są kursy gotowania, przeznaczone dla 
chłopców. Brak służby domowej zimusza ame- 
rykanina do pomagania żonie w gospodarstwie 
domowym i czyni niezbędnym korzystanie w 
wielu wypadkach z pracy maszyn. Pomimo 
wielkiego znaczenia, jakie sobie zdobyła ma- 
szyna w amerykańskiej gospodarce domowej, 
dziewczęta studiują pilnie sztukę gotowania w 
kuchni szkolnej ogólnej lub w oddzielnych ku- 
chenkach, przeznaczonych dla jednej uczenicy. 

Szkolnictwo amerykańskie otacza szczegól- 
ną opieką dzieci cofnięte w rozwoju. W miarę 
możności nie wyłącza się ich z normalnego 
szkolnego życia, lecz tworzy się dla takich 
dzieci w obrębie szkoły „opportunity rooms* 
— klasy, w których odpowiednio wyszkoleni 
nauczyciele nauczają w małych grupach mniej 
zdolne dzieci, usiłując podnieść je w miarę 
możności do poziomu normalnych uczniów. 

Dzieci fizycznie słabe, szczególnie takie, któ- 
rych waga jest o 20 procent niższa od normal- 
nej, umieszcza się w tak zwanych „klasach 
zdrowotnych”, — Dzięki troskliwemu odżywia- 
niu, przedłużoneinu czasowi snu i ciągłemu 
przebywaniu na powietrzu i słońcu dzieci, cof- 
nięte w rozwoju fizycznym, w krótkiin stosun- 
kowo czasie pozbywają się wyglądu cherla- 
ków. 


„Amerykanizacja* 

Troszcząc się o fizyczne i moralne zarowie 
młodego pokolenia, nie zapomina się w Ame- 
ryce o dorosłych, potrzebujących pomocy spo- 
łeczeństwa. Tak zwane „americanization-clas- 
ses“ mają na celu jak najszybsze wychowanie 
imigrantów na dobrych amerykańskich oby- 
wałeli oraz dokładne zaznajomienie ich z ję- 
zykiem angielskiin. Jednocześnie poświęca się 
wiele uwagi praktycznemu wyszkoleniu po 
tomstwa uchodźców. 

Charakterystyczną cechą budynków szkol- 
nych w Los Angeles jest nieznaczna wysokość, 
ułatwiająca szybkie opróżnienie gmachu w ra- 
zie pożaru. Wszystkie szkoły posiadają na fron- 
towej stronie piękne kwietniki, z tyłu zaś du- 
że boiska. Sale szkolne posiadają bardzo duże 
rozmiary i wzorową wentylację, — Budownic- 
two szkolne stoi również w pozostałych sta- 
nach na wysokim poziomie. Ameryka ma dość 
pieniędzy, aby pozwolić sobie pod tyn wzglę- 
dem na luksus o jakim nie może nawet marzyć 
Europa. 


Współpraca „kulturalna” z Berlinem 
a... zmysł humoru Włochów 


Londyn 20. 3. ZAT. Organ brytyjskiego zwią. 
zku wydawców „Publishers Circular“ infor- 
muje o obostrzonej ostatnio cenzurze książko- 
wej we Włoszech, W końcu 1938 r. minister 
oświaty powołał komisję do przeprowadzenia 
ogólnej rewizji całej powojennej literatury 
włoskiej. Komisja uchwaliła „dokonać rewizji 
całej produkcji wydawniczej Włoch w latach 
powojennych i wyeliminować wszyskie elemen- 
ty, politycznie wrogie reżimowi, antywłoskie, 
antyrasistowskie, niemoralng i trącące dekaden 
cją“. Spis dzieł zakazanych będzie opracowany 
w porozumieniu z czynnikami partyjnymi i pań 
stwowymi. W przyszłości każda publikacja 
książkowa wymagać będzie cenzury prewencyj- 
nej, także nowe edycje książek dawniej wyda- 
nych. Zakazane zostały wszysikie książki auto. 
rów żydowskich i także te, w których autorzy- 


Bassee, postanowił więc do niego zwrócić sig o 
pomoc. 


Żydzi tylko częściowo współpracowali. Na sku- 
tek tego zarządzenia nakazano wycofanie z 
nauki i sprzedaży 114 podręczników szkolnych. 
Samobójstwo Żyda Formiggini, Jednego z naj- 
wybitniejszych wydawców włoskich, było skut- 
kiem tych dekretów. Obostrzenie przepisów 
cenzury i tendencji antyżydowskich były w 
dużym stopniu skutkiem zawartego w dniu 24 
listopada ub. r. układu „współpracy kultural: 
nej“ niemięcko-włoskiej, „Publishers Circular* 
sądzi jednak, że mimo wielkiego wpływu nie- 
mieckiego na politykę włoską, nowe przepisy 
nie będą przypuszczalnie stosowane tak rygo- 
rystycznie jak w Rzeszy niemieckiej. Faszyzm 
— konkluduje pismo angielskie — nie prze- 
niknął do włoskiego życia duchowego tak głę: 
boko, jak narodowy socjalizm do życia nie 
mieckiego, przeciętny Włoch jest mniej mi: 
stycznie nastrojony i bardziej logicznie myślą- 
cy niż przeciętny Niemiec, no i to jeszcze, Że 
Włoch ma zmysł hnmoru 
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List teatralny z Warszawy 


Lope de Vega na scenie żydowskiej 


„Owcze źródło“ w wykonaniu Zespołu Kamińskiej 


$Korespoudeucja własna 
WARSZAWA, w marcu. 

Wielki dramaturg hiszpański. Lope de Vega, od 
szeregu lat nie widziany na scenach polskich za 
witał pod ubogie strzechy teatru żydowskiego. 

W roku 1935 minięło trzysta lat od śmierci twór- 
cy fundamentów europejskiego dramatu (1562 — 
1635) — i jakoś w tajemniczej ciszy przeszła ta 
rocznica. W Polsce żaden teatr nic poświęcił auto- 
rowi przeszło 1.800 ntworów scenicznych — na 
wet przdstawienia choćby jednego z jego poema- 
tów. 

Teatr Idy Kamińskiej organizował się w tym 
czasie na prowincji i objeżdżał małe miasta; nie 
mógł tedy myśleć ani marzyć o „luksusowych“ 
utworach Lope de Vegi. Ale gdy zespół Idy Kamiń. 
skiej utrwalił się nieco w stolicy — wystąpił rychło 
do realizowania swej linii wytycznej — kulty 
wowania wielkiego i wiecznie wartościowego re- 
periuaru I wystawił w pierwszych dniach marca 
br. na deskach teatru „Nowości“ w Warszawie — 
malowniczy pastel sceniczny p. t. „Owcze Źródło” 
fenomenalnego Hiszpana. W ten sposób teatr ży- 
dowski złożył hołd tytanowi dramaturgii świato 
wej, który umiał uszanować zapatrywania i wiarę 
drugich, miał pełne zrozumienie i ogrom litości 
dla wszyskich cierpiących i dręczonych, i owiany 
był najszlachetniejszymi tendencjami sprawiedli- 
wości społecznej. 

Bo sprawiedliwość nie zna zapory ani prze- 
szkody, jej głos prawdziwy i słuszny przebije zię 
przez najcięższe zatarasowania, i æ najczarniej 
szych mroków każdej epoki wypłynie i znajdzie 
należyty posłuch! 

Stąd stało się dzisiaj aktualnym wystawienie 
sztuki „Owcze Źródło” Lope de Vegi — na scenie 
żydowskiej, 

Godzi się w tym miejscu przypomnieć czarną 
kartę dziejów żydowskich w Hiszpanii z okresu, 
w którym rozgrywa się akcja „Owczego Żródła“, 
t.j. z drugiej połowy XV. wieku, 

Są to rządy króla Aragonu Ferdynanda, który 
pojął za żonę, dziedziczkę Kastylii, Izabellę ł zje- 
dnoczył w swym posiadaniu lwią część półwyspu 
pirenejskiego. Tylko południowy cypel z Malugą 
i Granadą rostał w ręku Maurow. A gdy wkrót:e 
pokonano Maurów, następuje konsolidacja w jed- 
ną całość królestwa hiszpańskiego. Izabella na 
początku swych rządów pragnie usunąć g pań- 
stwa swego maranów ł Żydów, a Ferdynand 
również się ich pragnie pozbyć, by móc zagarnąć 
ich dobra i napełnić swą kiesę. Wybuchają „tu- 
imulty* — których się nie tłumi, ba, nawet pod- 
nieca. Co roku, na Pesach, powtarzają się procesy 
o morderstwa rytualne — a w r. 1473 — wybucha 
„klasyczny“ pogrom w Kordowie. Ale to dopiero 
cicha uwertura, ałaba przygrywka do prawdziwej 
i wielkiej tragedii, która się rozpoczęła w 1480 
roku — kiedy Ferdynand i Izabella postanawiają 
utworzyć sąd inkwizycyjny. Gdy pięć lat potem 
stanął na czele sądu inxwizycyjnego Tomasz Tor- 
quemada — opuścili Żydzi Hiszpanię. A było to 
dnia 2 sierpnia 1492 r. — zaś dnia 3 sierpnia ru- 
szył Krzysztof Kolumb w drogę na odkrycie No- 
wego Świata l... 

Zawsze jasność dnia zmaga 
NOCY sw» 

Ale zajmijmy miejsce na widowni — gdyż przed- 
sławienie „Owczego Źródła” rozpoczyna się: 

Pobudka, wstęp muzyczny, grana na trąbce — 
wita wschodzący ranek słonecznego i gorącego 
iazurowego nieba n:szpańskiego, wyczarowany w 
urzepięknym krafobrazie pirenejskim, otulony pel- 
nią poetyckiego woku. Widzimy całą wioskę 
„Owcze Żródło% — sętniejącą po dziś dzień w Ka- 
stylii. Z rannvm brgaskiem, po spokojnie przespa- 
uej nocy udają się wiesTacy, ze swej osady w 
pole do pracy śniewając piosenkę, która stanowi 
leitmotiv całej zogcepcii myzycznej widowiska. 
Kobiety żegnaja ewoich bliskich i zabierają się do 
swych za,eć. Poznajemy młodych kochanków 
Frandosa I Łaugencję (Ida Kamińska), którzy mają 
się wkrótce pobrać. Ale sielankowy nastrój spo- 
kojnej wioski mąci potworny grand, komandor 
zakonu rycerskiego Kalatrawa — Fernand Gomez, 
Jest on postrachem wsi, wraz ze swymi żołnierza- 
mi. Uzurpuje sobie „ius primae noctis", gnębi spo- 
kojną, polulną ludność a wszelkie wybryki ucho- 
dzą mu bezkarnie, gdyż w kraju panuje zamieszanie 
— Okres walk o tron hiszpański. Komandor we- 
zwany przez przeciwników Izabelli wyrusza prze- 
ciwko niej — a gdy po przegranej walce wpada 
go osady „Owcze Źródło” — zastaje rozbawiony 


się z ciemnością 


„Nowego Dziennika") 

lud w czasie wesela Frandosa z liaurencją. Za- 
bawa naraz ustaje — zuchwała impertynencja ko- 
mandora jak zgrzytliwy dysonans wżera się i roz- 
prasza uroczysty nastrój weselny, a gdy Gomez 
szydzi bezczelnie z chłopskiej wiary i czci, nie 
może tego ścierpieć Frandoso, chce się na niego 
rzucić, lecz żołdacy komandora wiążą go i od- 
prowadzają do lochu, wraz z jego dopiero co po- 
ślubioną Laurencją. Nie dość tego: podnosi bo- 
wiem swą plugawą rękę na seniora wsi — wójta, 
który z duiną daje się smagać laską i z godnością 
głosi: „Za prawdę warto cierpieć!“ 

Szala upokorzeń i shańbienia przechyla się — 
lud dotąd potulny, podnosi pięści, a gdy w rozdar- 
tych szatach, shańbiona i pokrwawiona Laurencja 
wyrywa się ze szponów ciemiężcy i wpada w pod- 
niecony gniewem lud — umie go kilkoma słowa- 
mi zapalić i porwać wezwaniem: „za krew odpłacić 
krwią!“ — Ruszają wszyscy ławą — śpiewając fi- 
nałowy bojowy marsz — na wroga; z kosami, ce- 
pami, grabiami, motykami, drągami, pałkami... 
Mściwa krew hiszpańska zwycięża — w pojedynku 
zabija Frandoso komandora. 

A gdy wkrótce zjawia się sędzia, by wykryć 
zabójcę komandora — mimo tortur, męki piekiel- 
nej, bólu i katuszy, jak jeden mąż głoszą wszyscy 
dytyrambem: „Komandora zabiła cała wieś „Owcze 
Źródło!” 

Właściwego sprawcy nie wydano: finał apoteozuje 
jedność i braterstwo, bo tylko w Solidarności i 
czuwaniu na posterunku prawa i sprawiedliwości 
— prawdziwa Siła! 

Oto kanwa, na której Ida Kamińska rozsnuła 
całe bogactwo swej pomysłowej intencji twórczej. 
Jej inscenizacja rozplanowała akcję widowiska na 
plastycznie rozmieszczonych placach, ulicach, na 
moście, na balkonach, w oknach całej wioski — 
zaś wnikliwa reżyseria wydobyła największe na- 
silenie w grze zespołowej. Masa tłumu to tańczy, 
splewa — to się złowrogo buntuje i przeciwstawia 
bezprawiu — to znowu rozpogodzona śmieje się i 
ciesry bądź kawałami śmieszka wiejskiego, bądź 
ło podczas pantominy, w której cały lud, bez słów, 
przeżywa powtórnie to, co się w rzeczywistości 
działo, czyniąc akcję zrozumiałą za pomocą wyra- 
zu, gestów, ruchów i podskoków. A wszystko po- 
rusza się i działa pod takt muzyki wybitnego kom- 
pozytora Izo Szajewicza. Jego oryginalna muzy- 
ka, to owoc żmudnych studiów nad folklorem, a 
specjalna instrumentacja i harmonizacja oddaje 
koloryt epoki i ducha hiszpańskiego — przypomina 
mistrzów hiszpańskich jak Ałbeniz, De Falla — 
ulegająca w ciągu akcji różnym przeobrażeniom, 
stosownie do treści sztuki. 

Cały spektakl, to operowe widowisko — to po- 
rywające I wzruszające miłosną pieśnią pełną sen- 
tymentu i ciepła, to znów pieści ucho nastrojowa 
piosenka rycerska, a oto znowu zapala i otuchy 
dodaje serdeczny, weselny śpiew na cześć pary 
młodych. Całą akcję przeplata taniec w układzie 
p. Dage, w wykonaniu baletu Judyty Berg. Są to 
tańice regionalne jak „Basse - dance“ — pełen gra- 
cji i powagi, „Fandango“ — taniec miłosny, sko- 
czna „Seguidilla" oraz „Saltarella* — często roz- 
brzmiewa stylizowany, charakterystyczny rytm 
kastanietów. 

Tło, na której akcja się rozgrywa, kunsztownie 
uplastycznione w imponującej dekoracji według 
rysunków znakomitego teatrologa dyr. Iwo Galla 
(wykonał A. Liberman) wzbudza podziw i szczery 
zachwyt, czemu daje wyraz oszołomiona pięknem 
publiczność w gorących oklaskach, — gdy tylko 
kurtyna podnosi się w górę. 

Całość lśni się i błyszczy  różnokolorowymi 
efektami świetlnymi, wśród których jasno migo- 
cą płomienie pochodni; przez scenę przewija się 
przeszło siedemdziesiąt osób w jaskrawych, barw- 
nych, stylizowanych kostiumach, wszystko ożywio. 
ne podniosłym nastrojem — wywołuje nie zapom- 
niane wrażenie i sprawia wielką satysfakcję, że 
tak piękne i upajające widowisko prezentuje nam 
scena żydowska. 

A osiągnięto taki poziom dzięki wytrwałej gra- 
niczącej niemal z uporem, ciężkiej, pełnej poświę- 
cenią i ukochania pracy w teatrze żydowskim przez 
Idę Kamińską. 

Za „Owcze Źródło”, które jest ważkim wyda- 
rzeniem, od wielu lat nie notowanym, w naszym 
skromnym życiu teatralnym, należy się Idzie Ka- 
mińskiej oraz jej doborowemu i pracowitemu Ze- 
społowi zrozumiałe uznanie i goracy poklask. 

LEON GEC 
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Wtorek, 21 marcă 


STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW. 6.57 Pleśń „Witaj gwlazdo morza”; 7 Audy» 
cja poranna; 8.10 Muzyka z płyt oraz wiadomości bieżące; 
11 Audycja dla szkół: „Złote sny“ dlalog, w oprac. dr 
Zofil Kozłowskiej-Wojciechowskiej; 11.15 Piyty; 11.57 Sy- 
gnal czasu, hejnał; 112.03—18 Audycja połndniowa; 14 Mu- 
zyka z płyt; 14.50 Program ną dzień następny; 14.55 Wia- 
domości gospodarcze; 15 Podróż w przyszłości „pogadankę 
dia miodzieży wygł. Wacław Frenkiel; 15.15 „Czy wiecie, 
że...” w oprac. dr Jana Reguly; 15.38 Muzyka obiadowa w 
wyk. ork, rozgł. wiłeńskiej pod dyr. Wi. Szczepańskiego; 
16 Dziennik popołndniowy; 16.08 Wiadomośocł gospodarcze; 
16.26 Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych; 16.33 
Z oper Modesta Mussorgsklege — śplewa Serglusz Heuont 
(bas); 16.50 Spoleezne znaczenie popularyzacji nauki, od- 
czyt wygl. K. Pędowski; 17.05 Rectal fortepianowy Olgi 
Martuslewicz; 17.30 Z plesulą po kraju. audycję prowadsi 
prof. Br. iutkowski; 18 Recital skrzypcowy Wł. Syrewicza, 
przy forieplanie J. Gaczek; 18.30 Audycja dla robotników; 
19 „Ze świata operetki“, koncert rozrywkowy. Wykonawcy 
W. Jędrzejewska (sopr.), M. Popowiczówna (sopr.), Eug 
Stebelski (tenor), Stan. Russocki (tenor) ork. symł. pod 
dyr. Witolda Krzemieńskiego, chór mieszany; 20.85 Dalen- 
nik wieczorny, wiadomości meteor. 1 sportowe, /Nasz 
program na jutro; 21 Koncert symfonicuny.. Wykonawcy: 
orkiestra symf. m. Poznania pod dyr. Zygm. Latoszew- 
skiego i France Ellegaard (fort.); 22 „Przechadzki ateńskie" 
„Rozkwit rzeźby w Hellndzie", aud. w oprao. prof. Wł. 
Witwickiego; 22.30 M. Trombini Kazuro | M. Szaleski; 
22.55 Lokalne Informacje; 23—23.05 Ostatnie wiadom. dzien- 
nikn wieczornego, komunikat meteor. 


WARSZAWA. 6.36 p. Kraków; 15.15 Skrzynka ogólna = 
dr M. Stępowski; 1$ Porady rolnicze; 18.10 Muzyka z płyt. 


KATOWICE. 5.30 „Dzień dobry“ wesoły montaż płytowy; 
6.30—11.57 p. Kraków; 14 Wiadom. gospodarcze; 14.63 Kon: 
cert życzyń; 14.35 „Kukiełki śląskie“; 14.55 Wiadom. blek. 
1 gielda; 1515 Gawęda o jezyku polskim — wygl. Gra. 
Gróbl; 18 „Zagłęble dąbrowskie ma glos". 


LWÓW. 6.57 Pleśń poranna; 8.10 Poranek przy Ork. Rog- 
głośni Lwowskiej pod dyr. T. Seredyńakiego; 8.50 Wiad. 
poranne; 14 „Piękna nasza Polska cala“ — pogad. R. 
Wacka — Pieśni ludowe w wyk. miesz. kwartetu wokal- 
nego pod dyr. J. Rodora; 14.38 Pogadnuka w jęs. ukralń- 
skim; 14.35 Wiadom. gospodarcze; 14.50 Gielda; 18 Wiad. 
bieżące; 18.15 Audycja dla wsi; 22.55 Audycja Inform. 


ŁÓDŹ. 5.86 p. Kraków; 14 Koncert życzeń Łódzkiej Ro- 
dsiny Radiowej; 14.58 Wiadom. glełdowe; 15.15 Literatura 
dla wszystkich — T. Kudliński; 18 © muzyce | muzykach; 
„W stniotnią rocznicę premiery „Fansta”* w oprac. Eng. 
Szwertnera; 18.25 Wladom. sportowe; 22.55 Wladum. hloż- 


STACJE ZAGRANICZNE: 


JEROZOLIMA (449.1) 12.350 Sygnał czasu dzleunik poln- 
dnowy (po hebrajsku); 12.40 Program arabski; 18.20 Dzien” 
nik poiudniowy (po angielsku); 13.398 Sygnal czasu, koniee 
programn południowego; 16 Sygnał czasy, komunikaty, 
kąelk młodzieży anglelskiej; 16.45—18.350 Program arabski; 
18.50 Program heprajski, kącik akademicki — prowadzi F. 
Torowilu; 18.45 Komunikat meteor, dzionnik wieczorny, 
giełda owoców cytrusowyeh (po hebrajsku); 19 Pogadanku 
aktualna; 19.15 Koncert ork. radiowej, w programie ntwo» 
ry Haydna, Haendla, Bacha; 20.15 Komnn. meteorol., dzięn= 
nik wleczony (po angielskn); 20.30 Koncert muzyki lekkte!; 
21 Glełda owoców cytrusowych (po angielska); £1 Koniee 
programu. 


** k 


18 BEROMUNSTER: Muz. kameralna. BORDEAUX: 18.05 
Recital kplewaczy, DROTWIOCH: 18.20: Muzyk rozrywk. 
KOWNO: Muzyka popularna. LAHTI: 18.15 Pieśni; 18.85 
Radioobrazki. PARIS PTT.: 18.35 Śplewajmy wazyący 
razem. TALLIN: 18.20 Koncert kwartetu; 18.45 Przemo. 
wienie premiera Estonii. WIEŻĄ EIFFLA: 18.10 Ros- 
maltośel; 14.45 Koncert ork. 


10 BEROMUNSTER: 19.48 Dawna muzyka klasyczna. BRNO: 
19.35 Muzyka lekka. BUDAPESZT: Koneert radloork ; 
15.45 Teatr wyobraźni. LONDYN REQ.: Muzyka bry- 
tylska; 19.48 Pleśni. PRAGA; 19.25 Koncert popularny. 
RADIO PARIS: 19.15 Recital skrzypcowy; 19.58 Plo- 
śni. SZTOKHOLM: 19.30 Radlokaharet letni. TALLIN: 
Aud. wiosenna; 18.45 „Powitanie wlosny** — koneeró 
radloorklestry. 


29 BEROMiiNSTER: Recital fortep. Elizy Faler; 20.85 Mn- 
syka s epoki rycerskiej. GDANSK: 20.10 Humoreski 
skundynawskie. MONTE CENERI: Komedia, PRAGA: 
20.30 „Budowniczy Solness" — dramat Ibsena. WIEŻA 
EIFFLA: Utwory Fanrego na wiolonczelę | forteplas. 
SZTOKHOLM 20.40 Koncert ork. z ndzlałem Ewy Ban. 
drowsklej-Turskiej. 


31 BORDEAUX: 21.39 Koncert zymt. dyr. Gayral. BRU- 
KSELA FLAM.: Rądlokabaret. BRUKSELA FRANC.: 
mBylvaln* — komedia musyczne Gretry'ezo. DROIF. 
WICH: QOdzłosy Paryża. FLORENCJA: „Madame Fan- 
ny”, komedia Eovetty. LONDYN REG.: 21.36 Koncert 
ehopinowski, wyk. J. Smeterlln MEDIOLAN: Koncert 
syml. dyr. Schutz-Dornburg. RZYM: „Il picolo Ma- 
rat'* — opera Mascazniogo. 


22 DROITWICH: 22.25 Utwory Mnassorgskiego. Wyk. radio- 
ork. chór 1 sollici, HILVERSUM II: 22.16 Koncert erk. 
u ndziałlom Pawła Kowalowa (fort.). RENNES: „Slońce 
za chmurami“ — program rosrywk. 
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Poiityka i drzewo! 


KATOWICE, w marcu. 
Okazuje się, że i drzewo zazębia nieraz : 
polłity kę. Ostatnie bowiem wydarzeni 
polityczne, które zmieniły tak gruntownie mu: 


Pe Czecho-Słowacji, 
bez wpływu na układ stosunków na między- 
narodowym rynku drzewnym. 

Choć Czecho - Słowacja od czasu okrojenia 
Sudetów tj. w ostatnim roku, nie odgrywała 
już wybitniejszej roli wśród zespołu europej- 
skich eksporterów drewna, to niemniej warto 
stwierdzić, że w roku 1938 Czecho-Słowacja wy 
wiozła jednak przeszło 1,8 milj. m? drzewa, z 
czego około 1/2 milj. m: przypada na materia- 
ły tarte, hebłowane i komplety skrzynkowe, 

Struktura wywozu czesko - słowackiego 
przedstawiała się w ten sposób, że drewno o- 
krągłe i papierówkę dostarczano w przeważ- 
nej części do Nie mie c, dokąd również 
eksportowano kopalniaki. W ę g r y nato- 
miast były głównym odbiorcą kopalniaków į 
drewna opałowego oraz następnym po Niem- 
cach konsumentem drewna okrągłego. W tar- 
cicy liściastej jako odbiorcy figurowały Niem- 
cy, Anglia i Honlandia, zaś w tarcicy iglas- 
te j Niemcy (przeszło 300 tys. m:), Węgry 
(ok. 47 tys. ms), Holandia (25 tys. m*), Anglia 
(4 tys. m°) i inne. 

Z danych powyższych wynika, że Czecho - 
Słowacja była poważnym dostawcą drewna na 
rynek niemiecki oraz węgierski, odgrywając 
również pewną rolę — w zakresie tarcicy jo- 
dłowo - świerkowej — na terenie Holandii, o- 
raz w tarcicy bukowej na rynku angielskim 
(około 28 tys. m*), 

Wobec szybkości wydarzeń politycznych, któ 
rych Jesteśmy świadkami, ograniczymy się do 
omówienia czecho - słowackiego problemu 
drzewnego pod aspektem: Niemcy — Węgry 
— Polska, ileże Czecho-Słowacja znajduje się 
obecnie całkowicie w orbicie systemu gospo- 
darczego Niemiec, 

d aen poważnie zyskał potencjał 
c xi Ą w ny Niemiec, wzmocniony lasami 
ma Słowacji, których powierzchnia leśna 
obliczana jest łącznie na około 2,8 miljn. ha., 
k przyroście około 10 miljn. m* drewna. Jest 
p a Niemiec bardzo cenny i wysoce pożąda- 
A Tą sUrowcowy, tworzący no- 
M e A aj ai8 dla popędu machiny gos- 
3 Wyłania się pytanie, czy Niemcy, którzy pro 
SAR aż nadto intensywną gospodarkę rębną 
ne sach, równie intensywnie, a może 
ela z większą wehemencją przystąpią do 
Kiik CUN atacji drewna czesko - słowac- 
taka ładąc specjalny nacisk na wydostanie 
ajwiększej ilości drewna celulozowego, 
a ierówk i, tak ważnej dla przemysłu 
z > Czy Niemcy wykażą przez to mniej 
a eresowania dla drewna polskie 8 o, 
du io garol odbywają się w ramach ukła- 
dag m: arczego polsko - niemieckiego, tru- 
Fa ej chwili przewidzieć. Możnaby — snu- 
zalni.. PUSzczenia — przyjąć, że zmniejszenie 
Aa nia nastąpi w dziedzinie inateria- 
Udowłlanych, ostatnio prz 
Niemcy poszuki przez 
zwiększeni YCH, prey równoczesnym 
materiał u zapotrzebowania na sosnowy 
Sac A stolarski, sosny bowiem nie posiada- 
wiej ustria, ani Sudety, ani też Czecho-Sło- 
oBniżeni „desinteressement" wyrazi się w 
naibli> U cen lub też w innej formie, okaże 
dy cSZA przyszłość, 

giera Janica polsko.» wę- 
towarowej mi stwarza nową fazę dla wymiany 
czenie R iędzy obu krajami. Przez przyłą- 
gry u usi Podkarpackiej Wẹ- 
a kG rozległą powierzchnię leśną o ob- 
m) około 600 tys. ha., o przyroście ca. 2 
. m drewna; w ten sposób Ruś Podkarpac- 


nie pozostana | 
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WĄRSZAWA-LONDYN 


Do „osłość wizyly miiistra Gacka 
w Londynie 


Warszawa 20. 3. (a) Jak donosi jedna z| przemysł i finanse w Polsce — Jest 


agencji prasowych. brytyjskie koła gospodar 
cze przywiązują dużą wagę do obecnej wizy 
ty w Polsce podsekretarza stanu do spraw 
handlu zamorskiego p. Roberta Hudsona. Ce- 
lem tej wizyty jest zbadanie możliwości 
rozszerzenia obrotów brytyjsko 
polskich, 

przy czym strona brytyjska ma przede wszy- 
stkim na uwadze odzyskanie utraconego na 
rzecz Niemiec polskiego rynku, zwłaszcza w 
eksporcie maszyn i narzędzi. Drugim donio- 
słym zagadnieniem, interesującym angielski 
ED o AOKI ooo. MÓW | 


bzy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE:KATARZE 


możliwość udziału Anglii w realizo- 
waniu polskich planów inwestycyj- 
nych 
drogą ewentualnego zasilenia polskiego ży- 
cia gospodarczego kredytem towarowym i fi- 
nansowym. Pod tym względem, raport, jaki 
min. Hudson złoży rządowi brytyjskiemu, bę 
dzie miarodajny dla dalszych rozmów na te- 
renie londyńskim. 
Powołane koła gospodarcze angielskie przy 

wiązują 

dużą wagę do bliskiej wizyty min. 

Becka w Londynie 


i wskazują, że zarówno utrzymująca się dobra 
koniunktura w Polsce, jak i dokonane ostat- 
nio zmiany polityczne na obszarze Europy 
środkowej — winny skłonić ekspansję gospo 
darczą Wielkiej Brytanii do nawi ia ści: 
ślejszych i na szerokiej bazie opartych sto- 
sunków gospodarczych i finansowych z Pol- 
ską. 


Polska ma duże widoki 


zajęcia eksportu czeskiego i niemieckiego 


na rynkach 


światowych 


Rozpoczęcie rokowań z Niemcami w sprawie przejęcia zobowią: 
zań Czech wobec Polski 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy gospodarczego) 


Warszawa, 20. 3. (g. m.) Jak już pisaliśmy, na 
łamach „Nowego Dziennika”, połska polityka go- 
spodarcza Ww związku z ostatnimi posunięciami po- 
litycznymi znajduje się przed bardzo doniosłymi 
zadaniami. 

Należy sobie zdawać sprawę z tego, że w roku 
ubiegłym wywieżliśmy do Czechosłowacji wytwo- 
ry polskie za 43,2 miin. zł, przywieźliśmy zaś za 
40,7 miln. zł, tak że saldo dodatnie wynosiło dwa 
i pół miln. zł. Na pierwszym miejscu znajdują się 
artykuły pochodzenia mineralnego (gazolina, ben- 
zyna, nafta, węgiel kamienny), stanowiące 32 proc. 
ogólnej wartości wywozu; następnie jdą: surowce 
włókiennicze j wyroby z nich — 13 proc.; metale 
nieszlachetne i wyroby z nich — 12 proc.; zwie- 
rzęta żywe i wytwory pochodzenia zwierzęcego 
— 10 proe.; przetwory spożywcze, tytoń — 10 
proc. 

Na te artykuły będziemy musieli znależć nowe 
rynki zbytu. Są to zagadnienia nielatwe, ale jed- 
nak przy odpowiedniej inicjatywie į pomocy dla 
eksporterów zupelnie możliwe do realizacji. 

Przede wszystkim wchodzą tu w grę St. Zjed- 
noczone A. PF. Bawi właśnie obecnie w Polsce 
delegat Związku izb przemysłowo - handlowych 
urzędujący przy Konsulacie R. P. w Nowym Jor- 
ku p. Tanbenfeld. 


ka stanie się nowym rezerwoarem drzewnym 
dla Węgier. 

Jest prawdopodobne, że Czecho - Słowacja 
odpadnie jako dostawca drzewny do W ę- 
gier, bo Niemcy zechcą pewnie drewno to 
zachować dla siebie, co zwiększy szanse 
Polski, jako eksportera do Węgier tarci- 
cy jodłowo - świerkowej oraz kopalniaków, 
ileże lasy karpatoruskie w 3/4-tych częściach 
zawierają drewno bukowe. 

Dotychczasowy eksport drzewny do Węgier 
odbywa się jednak na zasadach e lea rin- 
g u, którego funkcjonowanie, jak dotąd, bu- 
dzi pewne zastrzeżenia ze strony eksporterów 
drzewnych. Obecne znacznie szersze i dogod- 


Na konferencjach w związkach branżowych dar 
on wyraz przekonaniu, że przy odpowiedniej re- 
organizacji form naszego eksportu 

cyfry wywozu z Polski do Ameryki 

mogłyby ulec znacznemu zwiększeniu 

tym więcej, 

że eksport Polski do Ameryki Północnej ma cha- 
rakter wybitnie jednostronny. I tak, w r. 4937 
eksport szynek į bekonów wynosił połowę nasze- 
go wywozu do Stanów Zjednoczonych, a w r. 1938 
— wynosił on % naszego eksportu. Reszta cyfr 
wywozu przypadała na inne towary, przeważnie 
produkcji drobnoprzemysłowej i chałupniczej. Do- 
tychczasowy jednostronny charakter naszego eks- 
portu mógłby ulec przemianom na naszą korzyść 
w razie przystosowania się polskiej produkcji 
wytworów ezsportowych do cen oraz potrzeb 
rynku północno - amerykańskiego. 

Jak się też okazuje, w Polsce w przeciwstawie- 
niu do innych krajów eksportujących, nie ma ta- 
kiej organizacji wywozu, któraby stale kształto- 
wała swą polilykę w zależności od możliwości 
przywozowych i potrzeb rynkowych Stanów Zje- 
dnoczonych. Eksporterzy polscy konkurując ze so- 
bą obniżaniem cen, nie zwracają uwagi na tą, 
że tego rodzaju polityka szkodzi interesom pol- 
skiego wywozu, wywoluje brak zaufania, dopro- 


niejsze możliwości wywozowe wymagają ze 
tym przede wszystkim usprawnienia clearingu, 
ażeby możliwości te mogły być należycie wy- 
korzystane. 

Kwestia eksportu drewna do Węgier —— co 
należy wyraźnie podkreślić — nie powin- 
na absolutnie zmniejszyć skali na- 
szych zainteresowań w kierunku rynków 
wolnodewizowych jak Anglii 
i Holandii; zwrócenie baczniejszej uwa- 
gi na rynek holenderski oraz zwielokrotnienie 
naszych wysiłków na terenie Anglii jest nadal 
nakazem racjonalnej polityki drzewnej. 

LEON EISNER. 
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wadza do tego, że cena płacona w Ameryce za 
polski towar ustala się według ceny najtańszego 
eksportera. 

Ten stan rzeczy musi ulec radykalnej zmianie, 
przy czym wobec doniosłości przeżywanej chwili 


muszą być wyeliminowane wszelkie 
momenty pozagospodarcze, 


które przynoszą tylko szkodę krajowi. Z popar- 
cia rządu winni korzystać wszyscy eksporterzy, 
którzy mogą się wykazać pożyteczną i solidną 
działalnością na tym odcinku. Trzeba przejść od 
słów do czynów. 

Słusznie dyr. Sobecki podniósł ostatnio na wie- 
czorze dyskusyjnym poświęconym zagadnieniu 
wywozu polskiego do Ameryki, że w dużej mierze 
słaha ekspansja eksportowa Polski do Stanów 
Zjednoczonych jest wynikiem powolnego funkcjo- 
nowania administracji handlu tak państwowej, jak 
samorządowej, czy nawet prywatnej. W Polsce 
dużo się dyskutuje, pisze się wiele referatów, nie- 
wiele się jednak robi dla wzmożenia eksportu. 

Kiedy po pierwszym wstrząsie Czechosłowacji 
Ziaja się olbrzymie możliwości dla wywo- 
zu polskiego szkła, 


tak dlugo Się u nas nad tą sprawą 
sastanawiano, 


aż Bata zdołał uruchomić nową czeską wielką 
hutę szklaną, która utrąciła natychmiast wszyst- 
kie nasze długo dyskutowane zamiary. 

Trzeba się liczyć z tym, że nastroje antyniemiec 
kie wzrastają na całym Świecie i przy odpowied- 
nich posunięciach możemy zdobyć dla produkcji 
polskiej wieje krajów, które dotychczas stanowiły 
b. pojemne rynki zbytu dla Rzeszy. 


Wywóz niemiecki wszędzie natrafia 
na olbrzymie trudności 


i dlałego też spadł on wydatnie w roku ubieglym 
i spowodował deficyt bilansu handlowego w ub. 
roku ną kwotę 430 miln. RM Za główne przyczyny 
kurczenia się wywozu niemieckiego uważa „Deu- 
tsche Volkswirtschaft”: bojkot spowodowany pro 
pagandą antyniemiecką, niepewną sytuację polity 
tzną, oraz walkę konkurencyjną na rynkach świa- 
towych. Czasopismo niemieckie przywiązuje pew- 
ne nadzieje do mających niebawem rozpocząć się 
niemiecko - angielskich rozmów gospodarczych, 
przewidując możność podniesienia wywozu nie- 
mieckiego w obrotach handlowych z dominiami 
angielskimi, a więc z Kanadą, Australią i Nową 
Zelandią jak również z koloniami brytyjskimi. 

Oczywiście, że tak pisała „Deutsche Volkswirt- 
schaft” przed okupacją i zawładnięciem przez Rze 
szę Czechosłowacją. Obecnie nie ma mowy o tym, 
ażeby mogło dojść do układu angielsko - niemiec- 
kiego. Wymowę swą ma fakt, że sekretarz stanu 
urzędu handłu zagranicznego W. Brytanii p. Hud- 
son zrezygnował z wizyty swej w Berlinie i przy- 
był wprost w niedzielę dnia 19 bm. do Warszawy, 
gdzie w przyjaznej atmosferze prowadzone są ro- 
kowania w sprawie wzmożenia wywozu polskiego 
da Anglii i nawiązania ścisłej współpracy finan- 
sowej pomiędzy Anglią a Poiską, 

Warto przy tej okazji zwrócić uwagę, że przed 
okupacją Czech przez Rzeszę Niemiecką holding 
koncernu Schneider - Creusot — Union Europeen- 
ne odstąpił konsorcjum, kierowanemu przez pozo- 
stający pod wpływami rządu czecho - słowackie- 
go Anglio - Bank w Pradze, znaczny portfel za- 
kładów przemysłu wojennego Skoda. W związku 
a tą transakcją paryskie koła giełdowe przewidy- 
wały cały kompleks transakcyj, zmierzających do 
wycofania się kapitałów francuskich z interesów 
środkowo- i wschodnio - europejskich. 


W dalszym ciągu kursują pogłoski o poszuki- 
waniu przez Union Europeenne nabywców na 45 
proc. porlfeł akcyj drugiej większej lokaty Schnei 
dera w dawnej Czecho - Słowacji, mianowicie 
Górniczej i Hutniczej Sp. Ake. (huta Trzyniec). 
Wartość tego portfelu szacowana jest na 150 miln. 
tr. Wreszcie mówi się o sprzedaży przez wymie- 
niony holding akcyj Huty Bankowej. 

Środki, uzyskane z uplynnienia swego potrfelu, 
Union Europeenne ma zużytkować na budowę 
rzemysłu wojennego w Afryce północnej. 


Wreszcie należy zauważyć, że w najbliższych 
dniach mają się rozpocząć rokowania między Pol- 
ską a Rzeszą Niemiecką w sprawie przejęcia zo- 
bowiązań Czechosłowacji przez Rzeszę, przy czym 
omówiony ma hyć nowy podział kwot między Pol 
ską a Rzeszą w międzynarodowym kartelu stalo- 
wym. W ostatnich bowiem rokowaniach na terenie 
kartelu jeszcze z udziałem Czechosłowacji, grupa 
£zecho - słowacka zgodziła się na odstąpienie gru 
pie polskiej części swej kwoty i przyjęcie poważ- 
nego kontyngentu polskich półwytworów  żelaz- 
nych dla przerobu w pozostałych w Czecho-Sło- 
wacji hutach, przy czym dotychczasowy stan pro- 
wizarium przedłużono na marzec 


Moratorium hipoteczne dla właścicieli 
domów nie będzie przedłużone 


Warszawa, 20. 3. (g. m.) Związek zrzeszeń wła- 
sności nieruchomej miejskiej zwrócił się do Rzą- 
du z memoriałem domagając się przedłużenia ter- 
minów, zakreślonych przez ustawę z dnia 5 II. 


"1938 r. o spłacie niektórych wierzytelności hipo- 


tecznych conajmniej o 4 "lata, a więc terminu 31 
XII. 1939 r. do dnia 31 XII. 1943 r., terriinu zaś, 
do którego sąd na wniosek dłużnika mógł odro- 
czyć zapłatę długu z rozłożeniem na raty na okres 
nie dłuższy niż do dnia 31 XII 1943 r. do 31 XII 
1947 r 

Ponad to Związek domaga się podjęcia inicja- 
tywy w kierunku wycania przez Ministerstwo Spra 
wiedłiwości rozporządzenia wykonawczego, prze- 
widzianego w art, 1 ustawy z dnia 5 2, 1938 r, o u- 
łatwieniach w zaciąganiu pożyczek w listach za- 
stawnych, 

Związek w memoriale uskarża się, że dla włas- 
ności nieruchomej miejskiej „ać a została 


sytuacja wprost paradoksalna: obniżka komornego 
o 10 i 15 proc. trwać ma do 11, 5, 1940 r, a wyga- 
sać stopniowo do 1 VII 1941 r. a tymczasem mo- 
ratorium hipoteczne obowiązywać ma do 31. 12, 
1939 r., po którym to terminie własność nierucho- 
ma miejska ma regulować bezapelacyjnie swe 
wielamilionowe zobońiązania hipotecene. Można 
przewidywać, że nasiąpi masowy powszechny run 
wierzycieli hipotecznych na właścicieli domów, 

Wreszcie Związek zaznacza, że w przeciągu ro- 
ku Ministerstwo Sprawiedliwości nie zdołało o- 
pracować i wydać rozporządzenia wykonawczego 
zapowiedzianego w art, 1 ustawy o ułatwieniach 
w zaciąganiu pożyczek w listach zastawnych, bez 
którego to rozporządzenia cała ustawa stałą się 
fikcją papierową. 

Zdołaliśmy stwierdzić że wśród kół miarodaj- 
nych nie ma tendencyj do przedłużenia morato- 
rium hipotecznego dla właścicieli domów, 


Wciąż nie możemy się Wdaż-nie mosaniyjsie pikacyk IZ CIERDY g^ esayo- reo 
od sugestii niemieckich 


Pod powyższym nagłówkiem czytamy w ostat- 
nim biuletynie agencji „Kabel“: 

Niemiecki „kredyt“ towarowy dla Polski ocenio- 
ny został — jak wiadomo — na ogół niechętnie 
i negatywnie przez większość prasy, W szeregu 
wypadków stwierdzono otwarcie zarówno w pi- 
smach polskich, a nawet zagraniczych, np, an- 
gielskich, że chodzi tu o zwykły „trick“, faktycz- 
nym kredytodawcą jest Polska a nie Niemcy. Kwo- 
ta bowiem należna polskim eksporterom za wywie- 
zione do Niemiec płody rolne obciąża jedynie 
Bank Gospodarstwa Krajowego, który dopiero w 
ciągu 10 lat odbiera odpowiednie sumy od tych 
przedsiębiorstw polskich, które sprowadzą ma- 
szyny z Niemiec, 

Wobec tak dalece niekorzystnych warunków 
wielkie zdziwienie w kołach przemysłu polskiego 
budzi lansowana w warszawskiej izbie przemy- 
słowo-handlowej koncepcja, według której pro- 
jektuje się obecnie założenie spółki, rozdzielającej 
dla średniego przemysłu „kredyt“ towarowy nie- 
miecki na kwoty poniżej 100 tys, zł. (Kabel) 


>—000=== 


KRONIKA GOSPODARCZA 


— PIERWSZY TRANSPORT DRZEWA POL- 
SKIEGO DLA TARTAKÓW KŁAJPEDZKICH, Z 
Kłajpedy donoszą o przybyciu do Kłajpedy drogą 
kolejowa pierwszego transportu drzewa polskie- 
go dla tamtejszych tartaków, Jak wiadomo, kłaj- 
pedzki syndykat drzewny zakupił w Polsce 77,500 
mtr. sześć, drzewa, które zostanie dostarczone 
tartakom kłajpedzkim częściowo drogą kolejową 
częściowo zaś drogą wodną. 

— MATERIAŁ POLSKI DO BUDOWY STAT- 
KÓW OBCYCH W STOCZNIACH, Informują nas 
że stocznia holenderska, która uzyskała zamówie- 
nie na budowę statków dla polskiej marynarki 
handlowej — zobowiązała się do nabycia w Polsce 
materiałów, które będa zużyte przy tej budowie, 
Wartość tych materiałów wyniesie conajmniej 600 
tys, zł, 

— PRODUKCJA FORDA W NIEMCZECH, Pro- 
dukcja zakładów samochodowych Forda w Kolonii 
w roku 1938 osiągnęła 34.679 wozów. wobec 31.720 
w roku 1937, Nie są tu zaliczone zamówienia pań- 
stwowe, Eksport wynosił 8,400 samochodów, wobec 
7,091 w r, 1937. Stan zalogi robotniczej podniesio- 
ny został z 3.147 do 4200 osób, 

— ZAKAZ OTWIERANIA DOMÓW TOWARO- 
WYCH W JUGOSŁAWII, Donoszą z Belgradu, że 
rząd wydał zakaz oiwierania nowych domów to- 
warowych na terenie Jugosławii, 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 


Wainy 21 marca. — Wyciąć 1 przedożyć do wymlany. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 2v 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej ? 


Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


KRAROW, 20 marca. Pszenica jednolita czerwona 21.50 
21.45, blala 21.56—21.75, zbierana 20.50—20.75, żyto standart l 
15.25—15.50, standart 1I 14.50—14.75, jęczmień jednolity 18— 
18.75, przemiałowy 17—17.50, pastewny 16.75—17, owles niee 
zadeszczony 17.75—18.50, standart I (lekko zadeszczony) 
16.506—17, etandart JI (zndeszcz. dop.) 16.25—16.50, mąka 
pszenna wyclągowa 3% proc. 41—44, wyciągowa 33 proc. 
406.50—43.59, gat. I. 56 proc. 38—40, gat. IA 65 proc. 34—36, 
gat. II 35-65 proc. 31.75—33.73, gat. II 50-60 proc. 30—30.50, 
zat. IL 50-65 proe. 29.25—29.75, gat. II 66-65 proc. 23.50—34, 
pastewna 14—14.25, razowa 95 proc. 28.75—29, mąka ży: 
tnla okr. Krakowskiego gat. IA 55 proc. 26—26.56, razowa 
05 proc. 23.36—23.75, mąka żytnia okr. Poznańskiego gat. IA 
55 proc. 26—26.50, otręby pszenne standartowe mlałkie 
11.50--11.75, srednie 11.25—11.50, żytnie standartowe 16.56 — 
106.75. Obroty 4 tendencje: pszenica 17 spokojna, żyto 38 
spokojna, jęczmień 10 spokojna, owles bez obrotów — spr- 
kojny. Ogólny obrót 331 ton przy ogólnej tendencji spo- 
kojnej. 

i 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

POZNAŃ, 28 marca. Otręby pszenne grube 13.25—13.75, 
Reszta notowań bez smiany. Tendencja i obroty: pszenica 
332, Żyto h37, jęczmień 345, owles 40. Wszystko spokojna. 
Ogólny obrót 2156. 


* 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 


WARSZAWA, 26 marca. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank 
Polski 129, Bank Handlowy 58.25, Ostrowiec 86.36-—88, Mo- 
dizejów žl, Lilpop 91—%51.36, Starachowice 50—58.25, Węgiel 
38.75—39.25—39. Tendencja słabsza. 

Papiery procentowe: 4'/a proc. poż. wewnętrzna, odc. gru 
be 66, drobne 66.25, 3 proc. poż. inwestycyjna I em. 92.25, 
II em. 891.25, 3 proe. poż. Inwestycyjna seryjna I em. Y6. 58, 
5 proc. poż. konwersyjna 69.25, 4 proc. poż. konsolidaeyjns 
odc. grube 67, odc. drobne 66.75, 4 proc. poż. dolarowa 
(dolarówka) 42.75. Tendencja nieco słabsza. 

Listy zastawne: 4'/: proc. ziemskie Ser. V. 63.50, 4'/: prot. 
listy Zlemstwa Pozn. Ser. K. 62.58, 5 proc. listy m. War- 
szawy stare 75.75—73.50, 5 proc. listy m. Warszawy s 1833 
d. 723/8, drobne 73.50. Tendencja nieco słabsza. 

Dewizy: Brnksela 89.25, Gdańsk 108, Amsterdam 281.60, 
24.84, Nowy Jork czek 5.303/8, Nowy Jork kabel 5.305/, 
Oslo 124.85, Paryż 14.66, Sztokholm 127.95, Zurych 119.56, 
Tendeneja nieco słabsza. 
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Wywiadowca zemdlał na sali rozpraw 
w czasie procesu Jana Piskora i tow. 


KRAKÓW, 21 marca 

Postępowanie dowodowe w procesie Jana Pi- 
ekora i tow. zbliża się szybko ky końcowi. Co- 
dziennie zeznaje na rozprawie kiłkunastu 
świadków, tak, że jest nadzieja, że z końcem 
tygodnia proces będzie ukończony. Na wczo- 
rajszej rozprawie zeznawało 10 świadków. 

Przed przesłuchaniem świadków zabiera głos 
adw. dr Markowicz, który składa oświadczenie 
do protokołu w sprawie „ograniczenia praw or 
brony oskarżonego Mendlera* idzie o to, że 
w dniu 18 marca, gdy obrona zwróciła się o u- 
dzielenie „widzenia* z osk. Mendlerem... 

Przew.: Wiem o tym, to ja nie udzieliłem pa: 
nu „widzenia*, ale to nie ma związku z roz- 
prawą, to działo się po rozprawie, W tej spra- 
wie może pan złożyć pismo, ale to nie ma nic 
wspólnego z tym, co się dzieje na rozprawie. 

Obr.: Ja odwołuję się do decyzji Wysokiego 
Trybunału. 

Przew.: Trybunał zatwierdza tę decyzję. 

Obr.: Proszę o zaprotokołowanie tego. 

Po tym incydencie sąd przystępuje do prze- 
słuchania świadka Michała Rożka, doprowa- 
dzonego z więzienia, gdzie przebywa areszto- 
wany za kradzież. Świadek zna osk. Korpaka 
jako pasera. 

Następny świadek Piotr Bialik, przod. sł. 
śledczej, pracuje od roku 1936 w Wydziale 
Śledczym. Świadek prowadził dochodzenia w 
sprawie dwóch kradzieży perfum we firmie 
Katz na ul. Pawiej. Świadek dostał po pierw- 
szej kradzieży wiadomość, że część perfum 
„poszłą* do Korpaka. 

Świ.dek chciał przeprowadzić rewizję u Kor- 
paka i udał się do osk. Piskora, który powie- 


dział mu, że szkoda robić rewizję, bo te 


jest zawodowy paser., Powiedział dalej, że 
on pośle do Korpaka Toszę, a jeśli on bę- 
dzie miał perfumy to je zwróci. Po kilku dniach 
w biurze Piskora wydano świadkowi perfu- 
my. Piskor polecił świadkowi napisać proto- 
kół, że perfumy zostały odnalezione w gnoju. 

Prok.: Czy nie pytał pan Piskora, dlaczego 
pan ma tak napisać? 

-— Mialem zbyt duże zaufanie do pana Pis- 
kora. 

Następny świadek właściciel domu bankowe 
go p. Artur Wohl przedstawia szczegóły kra- 
dzieży cennych futer z mieszkania przy ul, Sa- 
rego. Świadek zawiadomił po kradzieży policję, 
która przysiała kilku panów, celem przeprowa- 
dzenia dochodzeń. Zastanawiano się nad kwe- 
stią zdjęcia odcisków palców z rynny, ale była 
to kwestia bardzo uciążliwa. 

Po jakimś czasie telefonowano z policji, że 
83 futra. 

Przewod.: Czy pan przyrzekł komuś nagrodę 
za wykrycie futer? 

— Tak jest, przyrzekłem kilkaset złotych 
nagrody. 

— Od kogo wyszła inicjatywa w tej spra- 
wie? 

— O ile sobie przypominam to ode mnie. 

— Komu wręczył pan tę nagrodę? 

— Panu Piskorowi. 

— Ile pan mu wręczył? 

— Pięćset złotych. 

— Czy mówił panu dla kogo te pieniądze są 
przeznaczone? 

— O ile soble przypominam, to mówił że 
nie dla niego. 

Następnie zeznaje świadek Tadeusz Kijows- 
ki, dyrektor tow. asek. „Generali“ w Krakowie 
Świadsk przedstawia szczegóły kradzieży u p. 
Sterna na ul. Wrzesińskiej. Poszkodowany 
był ubezpieczony w towarzystwie „Generali* 
zgłosił wartość skradziony rzeczy wysokości 
5.838, zł, Po jakimś czasie poszkodowany od- 
zyskał część skradzionych rzeczy i otrzymał 
tylko 1.700 zł. 

Po wypłaceniu tego odszkodowania zgłosilł 
wię dwaj panowia z policji, wśród których był 
ask. Tosza, Oświadczyli oni, że przyczynili się 


do odzyskania części rzeczy i zażądali 10 proc. 
„znałeżnego** mówiąc, że inne towarzystwa w 
ten sposób postępują. Po porozumieniu się z 
centralą w Warszawie świadek wypłacił osk. 
'Toszy jdenorazowo kwotę 170 zł. 

Ponadto w innej sprawie przyszedł Tosza do 
tow. asekuracyjnego, że możnaby rzeczy odna- 
łeźć, ale potrzeba na to pieniędzy, 

Przew.: Panie Tosza, nie wstydził się pan 
jako wywiadowca iść tam żebrać? 

Osk. miłczy, a po chwili dodaje: — Pytałem 
się o to pana Piskora. 

W dalszym ciągu zeznaje doprowadzony z 
więzienia świadek Tadeusz Rzepka, introliga- 
tor. Świadek zna osk. Korpaka, o którym sły- 
szał, że jest paserem, jest dobry dla ludzi, po» 
życza pieniędzy. 

Przew.: Słyszał pan, że finansuje wyprawy? 
— Tak. à 

— A słyszał pan może, 44 pożycza narzędzia 
na wyprawy? — Nie tylko słyszałem, ale sam 
od niego brałem. 

— Jakie narzędzia to były? — Klucz i rak 
do kasy. 

— Słyszał pan o tym, Że on stara się swym 
ludziom o adwokata? — Tak, 

— Jak to pan był aresztowany ze Święchem 
o te spodnie? 


HI. Konkurs Zimowy 


Dziś w numerze 20 kupon III konkursu zi- 
mowego, który należy wypełnić dokładnie w 
odnośnych rubrykach Wszystkie zebrane ku- 
pony należy nadesłać w zamkniętej kopercie 
ną adres: „Nowy Dziennik“. (LIL. konkurs s 
mowy) Kraków, Oczeszkowej 4.do, dnia 23 
(a zagrąnicy, do dnia 24 b. mą.) |... 

LOSOWANIE lli konkursu zimowego od- 
będzie się publicznie w poniedziałek, dnia 27 
b. m. o godz. 12 południe w budynku „Nowe- 
go Dziennika", 


— W początku stycznia 1935 spotkałem Świę- 
cha, który oświadczył, że idzie do Korpaka, 
gdyż ma tam do odebrania buty. Ja pytałem 
Korpaka, czy nie ma dla mnie ubrania, Kor- 
pak dał mi spodnie i nalegał na mnie, abym je 
odrazu ubrał, pożyczył mi nawet pasek. Potem 
zatrzymał nas jeszcze przez pół godziny na roz- 
mowie. Gdy wyszliśmy od niego i przeszliśmy 
jakieś 50 m. zostaliśmy aresztowani. 

— Czy mówił wam, którędy macie iść? 

— Tak jest, mówił, abyśmy szli w stronę 
mostu. W tym momencie obstąpiło nas trzech 
wywiadowców. Zabrali nas ze sobą. Na IV Ko- 
misariacie wywiadowca przystąpił do mnie i 
kazał mi się rozpiąć i zapytał, skąd mam te 
spodnie. Nie wiedząc, o co tu chodzi, powie- 
działem, że kupiłem je od handlarza starzyzny. 

Spodnie te okazały się następnie jako skra- 
dzione u p. Fleischera, a Rzepka dostał za to 
dwa lata więzienia. 

Przew.: Pan już odcierpiał tę karę, proces 
przeszedł przez trzy instancje, panu już nic nie 
grozi. Niech pan powie prawdę, od tego może 
zależeć los Indzi, czy pan brał udział w tej kra- 
dzieży u Fleischera? 

— Nie. Nie mówiłem w trzech instancjach o 
Korpaku, bo nie chciałem mu szkodzić, powo- 
dowałem się solidarnością. Teraz doszedłem do 
przekonania, że Korpak ochraniał swoich lu- 
dzi, a pakował niewinnych do kryminału. Ja 
byłem jedną z jego ofiar. Ogół szeroko mówił 
o tym, że Korpak jak chciał, to pakował ludzi 
do więzienia, a jak chciał, to ich zwalniał 

— Czy domyśla się pan może, za co Korpak 
był na pana zły? — Sprzedałem mu raz trzy 
metalowe pierścionki za 10 zł. 

Przew.: Co oskarżony Korpak na to powie? 

Osk. Korpak: Oni przynieśli te rzeczy i 
chcieli je sprzedać, Ja ich uważałem za konfi- 
dentów policji, myślałem, że mnie chcą wko- 


roje s 


SZCZAWNICKA „MAGDALENA” 


leczy choroby przewodow pokarmowych. 


£61k 


pać i dlatego Siłem znać policji. 

Dalszy świadek, Rudolf Święch, malarz ze» 
znaje o tych samych okolicznościach co po- 
przedni. 

Świadek Jakub Pietras, przod. służby śled- 
czej stwierdza, że w ostatnich czasach przed a- 
resztowaniem Piskora zauważył, że pewne 
sprawy załatwiane były w sposób niewłaściwy. 
I tak np. przyniósł Piskor futro skradzione u 
p. Sterna i oświadczył, że znalazł go na plan- 
tach obok P. K. O. Tymczasem świadek dowie- 
dział się od Hochheisera, że to on dostarczył to 
futro, 

Prowadząc dochodzenia w sprawie kradzie= 
ży zegarka na szkodę urzędnika policyjnego 
Przewłockiego, świadek objął doniesieniem o 
paserstwo Korpaka i Klimka, jednak Piskor 
pominął ich nazwiska. 

Obr. dr. Bader zapytuje świadka, czy jest 
mu wiadome, że nadkomisarz Pollak określił 
go jako „słabego wywiadowcę*. W tym miej» 
scu przewodniczący zwraca jednak uwagę o- 
brońeom, aby nie poruszali w pytaniach kwe- 
stii, nie mających nic wspólnego ze sprawą, a 
przynoszących krzywdę moralną -świadkom. 

Osk. Piskor: Ja mam dowody na to, dlacze= 
go świadek tyle rzeczy na mnie powiedział... 

Przew.: To niech pan zaofiaruje te dowody 
przez obrońcę, 

Świadek Jozua Teitelbaum stwierdza, że swee 
go czasu skradziono mu 240 kapeluszy, z któ» 
rych zwrócona tylko 164. 


W A jakie panu zwrócono? 

|: m. Te, których nie. można było sprzedać, to 
est „ortodoksyjne*, ale nie zwrócono kapelu- 
szy modnych. Wartość kapeluszy eyed wy- 


nosiła około 2.000 zł. 


Po dokonaniu kradzieży wywiadowca Nowak 
wezwał świadka do Wydziału Śledczego, gdzie 
mu oświadczono, że kapelusze mogą się zna- 
leżć. Udał się do mieszkania Nowaka na ul. Diu- 
ga, gdzie zastał Korpaka i Klimka. Zapropono= 
wali oni, że odbiorą kapelusze od złodziei, lecz 
musi to kosztować kilkaset złotych. Świadek 
zapłacił im 350 lub 500 zł. 

Świadek Józef Ruth, st. post. służby śled- 
czej mówi o kradzieży zegarka na szkodę Prze= 
włockiego. Świadek Leon Feiner nie wnosi do 
sprawy nic nowego, przedstawiając szczegóły 
dokonanej u niego kradzieży. 

Ostatni zeznaje Józef Makarucha, przod. sł. 
śledczej, który był obecny przy zatrzymywa» 
niu Rzepki i Święcha, W czasie zeznań prze- 
wodniczący zwraca uwagę świadkowi, że w 
śledztwie zeznawał odmiennie, a obecnie zezna* 
je tak, jak tłumaczy się osk. Tosza, Świadek 
twierdzi jednak, że w śledztwie zeznawał to sa. 
mo. 

W pewnym momencie świadek wypowiadą 
słowa „jestem słaby*, 

Przewodniczący poleca podać świadkowi 
krzesło. Świadek chwieje się na nogach i wre 
szcie obsuwa się na ziemię. Podbiegają do nie 
go oskarżeni Piskor i Tosza i chwytają go w 
ostatnim momencie, 

Przewodniczący przerywa rozprawę do dnis 
dzisiejszego. 

p o si "RÓ 


— CO NALEŻY GOTOWAC? 2a śniadaniem I 3 podwie 
czorkiem nie mą kłopotu, gdyż wszyscy piją bardzo chę 
tnie wyśmienitą w smaku Kawą Słodową Kueippa s przy” 
prawą Karo-Franck w kostkach. To też każda Pani dom? 
jest podwójnie zadowolona z Kawy Słodowej Kneippa. Rai 
dlatego, że kawa ta amaknje wszystkim, a po wtóre, X! 
jest — na szczęście — tania. 10480 


Z okazji zaręczyn uazzej koleżanki p. REGINY LSFEL 
HOLZÓWNY s Brzeska z p. ISAKIEM EISENBEBGIEN 
z Krakowa serdeczaie gratulują 
164g Biża Griinówna, Sant Wirthelmer, Hirsch Moze 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 21 marca 1959 


Zydzi nie zgodzą się 3 
na współprace z Arabami 


na zasadach obecnej polityki palestyńskiej 


Londyn 20. 3. ŻAT. W kołach poinformowa* 
nych wyrażają wątpliwość, czy deklaracja rzą- 
dowa o polityce palestyńskiej zawierać będzie 
plan rozmów konstytucyjnych, gdyż iaki pian 
ma szanse realizacji tylko w oparciu o współ- 
pracę żydowsko-arabską. Arabowie umiarko- 
wani byliby skłonni się zgodzić na współpra- 
cę po całkowitym stłumieniu terroru, jest jed- 
nak zupełnie nieprawdopodobne, aby Żydzi 


zgodzili się na współpracę na podstawie po- 
lityki, zmierzającej do niepodległego państwa 
palestyńskiego o mniejszości żydowskiej. Taka 
polityka wywołać musi zdecydowany sprzeciw 
ze strony Żydów. 

Wedle informacji z kół arabskich, w ostat- 
nich dniach doszło do pewnych prywatnych 
spotkań przywódców żydowskich z przedstawi- 
cielamj państw arabskich. 


Cześciowa karencja długów rolniczych 
przyjęta przez komisję rolną 


Warszawa, 20. 3. (Sin) Komisja rolna przy 
jęła dziś projekt o częściowej karencji długów 
rolniczych. W myśl tej ustawy, płatność kapi- 
tałów długów rolniczych rozterminowanych i 
nie rozterminowanych na raty zawiesza się do 
czasu, aż przeciętna żyta z okresu kolejnych 6 
miesięcy wyniesie nie mniej jak 20 zł. Obecny 
na posiedzeniu komisji rolnej dyrektor Sad- 
kowski w imieniu Minsterstwa Skarbu wystę- 
puje przeciwko projektowi ustawy, oświadcza- 
jąc co następuje: 

Minister Skabu wyraża przekonanie, oparte 
na zbadaniu całokształtu sytuacji gospodar- 
czej państwa, że jedną z istotnych przyczyn 
trwania kryzysu na wsi, a w związku z tym i 
utrzymania gospodarstwa polskiego na niskim 
poziomie jest brak obfitych i tanich kredytów 
dla rolnictwa. Ostatni kryzys i obszerne usta- 
wodawstwo oddłużeniowe wydawane w kilku 
kolejnych okresach (przy czym po każdej fa- 
zie składane były oświadczenia rządowe i par- 


lamentarne, że jest to ostatni zabieg oddłuże- 
niowy), podważyły bardzo silnie kredyty rol- 
nicze z wyjatkiem takich, które miały charakter 
krótkoterminowy i wszechstronne zabezpie- 
czenie. 

Wreszcie Ministerstwo Skarbu stwierdza, 
że w chwili obecnej wobec nadzwyczajnych 
potrzeb państwowych środki, którymi dyspo- 
nuje minister Skarbu są tak zaabsorbowane, 
że powstają trudności z wykonywaniem do- 
tychczasowych zobowiązań prawnych w zakre- 
sie pomocy instytucjom kredytowym, udzie- 
łamiącym ulg w sprawie długów rolniczych. 
Tymbardziej nie moga być przerzucane na 
Skarb Państwa jakiekolwiek nowe ciężary z 
tytułu pomocy instytucjom kredytowym i dla- 
tego skutki finansowe wynikłe z projektowa- 
nej ustawy w najmniejszej mierze nie mogą 
obarczyć ministra Skarbu. 

Sprawa ta znajdzie się również na środowym 
posiedzeniu Sejmu. f 


Honor na ostrzu szpady 


Wyrazy uznania dla b. prem. Bartla napływają z całego kraju 


Warszawa, 20. 3. (Sin.) Na ręce byłego pre- 
miera Bartla wpływają w dalszym ciągu listy 
i depesze z całego kraju z wyrazami uznania 
za jego ostatnie wystąpienia. W jednej z de- 
pesz czytamy: 

Zwyczajne walne zgromadzenie akademic- 
kiej pomocy koleżeńskiej „Spójnia* uniwer- 
sytelu Józefa Piłsudskiego całkowicie solida- 
ryzuje się z wystąpieniami prof. sen. Bartla 
w Senacie, wyrażając mu podziękowanie za 
podniesienie sprawy walki o honor polskiego 
akademika j zapewnia go jednocześnie, że tę 
walkę doprowadzi do zwycięskiego końca. 

Zgromadzona na zebraniu w Lublinie mło- 
dzież akademicka przesłała mu następującą 
depeszę: 

Przesyłamy Ci, 
sp 


Panie Senatorze, wyrazy 


głębokiej wdzięczności za odważne j wierne 
przedstawienie ogółowi polskiego społeczeń- 
stwa hańbiącej dla Polski działalności 
niektórych grup młodzieży akademickiej. Je- 
dnocześnie zapewniamy Cię Panie Senatorze, 
że w pracy i walce o honor polskiego akade- 
mika i poziom życią uniwersyteckiego stanie- 
my zawsze za Tobą, dokumentując czynami 
zrozumienie istotnych spraw narodu i Państwa. 

Na wczorajszej akademii ku czci Marszał- 
ka Piłsudskiego prof. sen. Bartel, uproszony 
przez prezydium młodzieży zabrał głos, oświad 
czając m. in., że gdy był akademikiem awan- 
turował się również, ale honor swój cenił na- 
de wszystko i miał go na ostrzu szpady jak 
Cyrano de Bergerac. 


Niewyraźne stanowisko Niemiec 


wobec 


Paryż, 20. 3. (P) Sytuację wytworzoną na 
Węgrzech po zajęciu Rusi l'odkarpackiej okre 
la tutejszy „Temps* jako nieskrystalizowaną 
i mocno niewyraźną. Stanowisko prasy nie- 
mieckiej jest dość mgliste i nieokreślone. Pe- 
wne organy prasowe dają ciągle jeszcze wyraz 
sympatii dla Ukraińców. 

Władze niemieckie zajmują stanowisko, że 


Wesier 


Węgry otrzymały od Niemiec wolną rękę na 
Ukrainie. Stanowisko Rzeszy wobec Węgier 
nie może być jeszcze ustalone w tej chwili, bę 
dzie ono zależne „od powodzenia względnie 
niepowodzenia  operacyj, przeprowadzonych 
przez Węgry‘ Ta niezwykle ostrożna formuła 
rzuca charakterystyczne Światło na stosunek 
Trzeciej Rzeszy do swych „protegowanych'*. 


Trzesienie ziemi nawiedziło Japonię 


Tokio, 20. 3. (R). Trzęsienie ziemi nawiedzi- | podziemne odczuto w prefekturze Miguraki 
to rozległe obszary, obejmujące Kyuszu i Szi- | Oita, Kuamoto i Kochi. Tłumy ludności, opa- 
ko oraz środkową Japonię. Najsilniej wstrząsy | nowanej paniką, wyległy na ulice miast. Szko- 


Cofnięte koncesje tytoniowe 

Warszawa, 20. 3. (Sin) Wskutek nieodno- 
wienia umów z detalistami, cofnięto w Warsza- 
wie koncesje 200 sklepom tytoniowym. 


Grobowiec faraona, teścia króla 
Salomona odkryty w Charkeh 


Kair, 20. 3. PAT. W wyniku prac wykopali- 
skowych, prowadzonych przez archeologów 
francuskich w Charkeh odkryto grobowiec fa- 
raona Psu Sennes z Żl-ej dynastii, uchodzące- 
go za teścia króla Sałomona. Grobowiec ten, 
pochodzący z okresu ok. 1000 lat przed nar. 
Chr. jest doskonale zachowany. Zawiera on 
m. in. sarkofag ze złota wagi około 1000 kg, 
którego wartość oceniana jest na 1 milion fun- 
tów szt. Obok mumii znaleziono cenne ozdoby 
i złote posążki. 

Na miejsce wykopalisk udał się egipski mi- 
nister oświaty, 

Odkrycie w Charkeh uważane jest za najpo- 
ważniejsze od czasu odkrycia w r. 1922 grobow* 
ca Tutankhamena. 
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KRONIKA ŁÓDZKA 


Tajemnicze zaginięcie czeku 
w rozgłośni żóuzkiej 

Łódź, 20. 3. (G). Przed paru dniami w roz- 
głośni łódzkiej Polskiego Radia zaginął czek 
in blanco z książeczki dyrektora rozgłośni łó- 
dzkiej. Jak się okazuje, czek ten następnego 
dnia wypełniono na 17.000 zł i podjęto go w 
P. K. O. Władze doszły do wniosku, że prze- 
stępstwa musiał dokonać ktoś spośród współ- 
pracowników, ewentualnie pozostzjący w kon- 
takcie z którymś z pracowników. Aresztowa- 
no głównego radiotechnika Wojciecha Klimon- 
towicza. Oczekiwane są dalsze aresztowania. 


Strajk szoferów autobusowych 

Łódź, 20. 3. (G). Dziś wybuchł strajk szofe- 
rów autobusowych na linii Łódź—Warszawa. 
Strajk ten jest poparciem strajku kierowców 
samochodów ciężarowych w Warszawie, wab 
czących o umowę zbiorową. 


—00— 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Usprawnienie ruchu telekomuni- 
kacyjnego na Śląsku 


Katowice 20. 3. (K) Dyrekcja okręgu poczt i te- 
legrafów w Katowicach komunikuje, że celem dal- 
szego usprawnienia ruchu telekomunikacyjnego, 
uruchomiła w ostatnich czasach szereg bezpośre+ 
dnich obwodów telefonicznych, łączących większe 
centrale powiatu frysztackiego i zachodniej części 
powiatu cieszyńskiego z Katowicami i Bielskiem. 
Prowadzone są również prace nad rozszerzeniem 
centrali automatycznej w Cieszynie Wschodnim i 
załączenie do niej abonentów telefonicznych z 
Cieczyna Zachodniego, co znacznie przyczyni się 
do usprawnienia ruchu telefonicznego oraz spo- 
woduje wymiauę przestarzałych urządzeń telefo- 
nicznych na nowoczesne, automatyczne. Ponadto 
w pozastałych miejscowościach podjęto prace nad 
gruntownym remontem, względnie wymianą prze- 
starzałych urządzeń telefonicznych, 


Zwały węgla zraniły dwóch 
górników a 

Katowice, 20. 3. (K) Dzisiaj w godzinach ran: 
nych w podziemiach kopalni „Wyzwolenie* w Ła- 
giewnikach po założeniu naboju górniczego w ścia. 
nę węglową, nastąpił silny wybuch, przy czym ze 
stropu oberwały się olbrzymie zwały węgla, które 
zraniły 2 pracujących na tym odcinku górników, 
Wilhelma Kandorę i Tomasza Filę, Obaj doznali 
ciężkich obrażeń i w stanie bardzo grożnym od> 
stawiono ich do szpitala. 


Przemytnik zastrzelony 


podczas usiłowanej ucieczki 
Katowice, 20. 3. (K) W Świętochłowicach straż. 
nik graniczny odprowadzał do Urzędu Celnego 
Wilhelma Gawlika, podejrzanego © przemyt. W pe- 
wnej chwili Gawlik usiłował zbiec. Funkcjona- 
riusz straży granicznej zrobił użytek z broni pal- 
nej, kładąc Gawlika trupem na miejscu. 
(EEEE ERBEN W 1 - ©, — w 


dy, wyrządzone przez trzęsienie ziemi, są dość 
znaczne. Ofiar w ludziach dotychczas nie zano- 
towano. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 21 marca 1939 


Wszystkie 


państwa w sąsiedztw e 


Przemówienie lorda Haliiaxa w Izbie Lordów 


Londyn. 20. 3. (j). Lord Halifax przemawiał 
dziś wieczorem w Izbie Lordów na temat sy- 
tuacji w Czechosiowacji. Na wstępie przedsta- 
wił on przebieg ostatnich wydarzeń. Nie jest 
rzeczą pozbawioną znaczenia — oświadczył 
lord Halifax — że oddziały niemieckie obsa- 
dziły dwa miasta na Morawach podczas gdy 
prezydent i minister spraw zagr. Czechosłowa* 
cji znajdowali się jeszcze w drodze do Berlina. 
Halifax zanalizował postanowienia protektora- 
tu i stwierdził, że Czechom i Morawom odebra- 
no nawet cień niezawisłości. Uzasadnienie o- 
kupacji rzekomym uciskiem Niemców w Cze- 
chosłowacji pozbawione jest wszelkiej podsta- 
wy, gdyż w rzeczywistości od czasu Monachium 
mniejszość niemiecka w Czechosłowacji posia- 
dała uprzywilejowane stanowisko, Jest rzeczą 
trudną nie wierzyć, że sporadyczne incydenty 
sostały planowe sprowokowane, a nasiępnie 
tozdmuchane. 


W sprawie wizyty berlińskiej prez. Hachy- 


oświadczył minister, że każdy rozumny czło- 
wiek musi dojść do przekonania, iż w Berlinie 
nie było ani cienia rokowań. Jest rzeczą praw- 
dopodobną, że zagrożono czeskim mężom sta- 
nu użyciem przemocy i podpisali układ, by u- 
chronić swój naród od ruiny przy pomocy 
bomb niemieckich. Rząd niemiecki nie może o- 
czekiwać, by ktokolwiek uwierzył, iż Rzesza 
była zagrożona przez Czechosłowację. 

W dalszym ciągu minister oświadczył, że 
Anglia złożyła protest w Berlinie i odwołała 
wizytę ministra handlu Stanleya w Berlinie. 
Rząd niemiecki nie może mieć żadnych wąt- 
pliwości co do stanowiska W. Brytanii. Rząd 
brytyjski uznawał poprzednio, że Rzesza musi 
posiadać większe interesy w Czechosłowacji 1 
obszarze południowo-wschodiim, aniżeli An- 
glia zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej, Obe- 
cnie jednak sytuacja uległa radykalnej zmia- 
nie, skoro wolne i niepodległe państwo zostało 
ujarzmione, a prawo międzynarodowe zostało 


pogwałcone. 

Halifax przyznał, że cele układu monachij- 
ski'=, nie zostały osiągnięte. Należy się zapy* 
tr zy obecnie polityka Niemiec wkroczyła 
w wą fazę i czy zmierza ona do ujarzmienia 
i innych narodów. Przeciwko Czechosłowacji 
zastosowane zostały nowe metody. Każdy kraj 
w sąsiedztwie Niemiec nie jest obecnie bez- 
pieczny i musi baczyć na wewnętrzne niebez= 
pieczeństwa grożące z zewnątrz. Halifax wska- 
zań na stanowisko Niemiec wobec Rumunii, któ. 
re napawa niepokojem rząd bukareszteński. 
Wydarzenia ostatnich dni stanowią ciężki cios 
dia angielskiej opinii publicznej, która nie zre. 
zygnowała z życzenia utrzymywania przyjaz- 
nych stosunków z narodem niemieckim. Nie jest 
jeszcze rzeczą możliwą ocenić w pełni następstw 
kroku rządu niemieckiego. Dotychczas jednak 
w historii każda próba jakiegoś państwa usla- 
nowienia hegemonii w Europie skazana była 
na niepowodzenie. 


Plan lorda Peela 


znowu aktualny? 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Londyn, 20. 3. (P) W artykule wstępnym 
poświęconym wynikowi konferencji palestyń 
skiej w Londynie „Times* stwierdza, że pro- 
biem ten okazał się nierozwiązalnym od same- 
go początku konferencji i wysuwa sugestie, w 
ikim kierunku raa pójść przyszła polityka pa- 
lestyńska rządu palestyńskiego, 


Należy wyrazić nadzieję, pisze”,Tinest" če 


rząd nie puści całkowicie w zapom- 

nienie tego wielkiego dokumentu po- 

litycznego, jakim jest raport komisji 
Peela. 


Nie ma wątpliwości co do tego, że termin 
"Podział" cieszy się złą sławą w Palestynie 
od chwili ogłoszeniu raportu. Jednak bez wzglę: 
du na terminologię, jest rzeczą jasną, że osta- 


| 


teczne(!) i jedyne(?) zadawalające rozwiąza- 
nie problemu palestyńskiego może nastąpić wy- 
łącznie na zasadzie federalnej. 

Równocześmie należy wyrazić nadzieję, że 
brytyjscy mężowie stanu przestudiują dokła- 
dnie możliwość ewentualnej unii między Pale- 
istyną a Syrią z tym, że mniejszości, a więc 
jchrześcijanie i Żydzi palestyńkcy, bęđg mogli 
koryta b większych typriwnień, aniżeli było 
by to możliwe w obrębie ciasnego terytorium. 
Żadne względy ekonomiczne nie usprawiedli- 
wiały po wojnie rozdziału Palestyny i Tran- 
sjordanii od Syrii(!) Krzywdy, jakie się działy 
mogą być naprawione jedynie(?) drogą współ- 
pracy angielsko-francuskiej, o której potrze- 
bie przekonana jest zarówno opinia publiczna 
na Wschodzie, jak i w Euopie. 


lęgry dementują wiadomości 


0 koncentracji wojsk i mobilizacji 


Paryż, 20. 3. (R). Agencja liavasa ogłosiła 


następujący komunikat poselstwa węgierskie- 


80 w Paryżu: „Na podstawie informacyj ze 
zródel urzędowych, uzyskanych w Budapeszcie, 
Poselstwo węgierskie zostało upoważnione do 
kategorycznego zaprzeczenia pogłosek, wedlug 

tórych miały rzekomo miejsce koncentracje 
Wojsk na południowych i połodniowo-wsckod- 
nich granicach Węgier. Poza tym pozbawione 
AA 


Naprężona sytuacja w Syrii 


są również podstaw wiadomości prasy w spra- 
wie częściowej mobilizacji na Węgrzech. Mia- 
ły jedynie miejsce indywidualne powołania w 
celu uzupełnienia niektórych kadr, powoła- 
nych do wzmocnienia pułków, przeznaczonyah 
do zajęcia Rusi, gdyż operacje te nie były wca- 
le przygotowane i musiały być powierzone 
przede wszystkim tylko pułkom straży grani- 
cznej“. 


Wojskowa okupacja Damaszku 
przez władze mandatowe 


Damaszek, 20. 3. (R). Władze mandatowe 
'Tzejęły władzę z rąk rządu syryjskiego i za- 
«adzity okupację wojskową Damaszku. Po 
rołudniu oddziały wojskowe stanęły przed bu- 
łynkami rządowymi oraz obsadziły ważniej 
*ze skrzyżowania, 

Z rana odbyły się nowe demonstracje, skie- 
towane głównie przeciwko policji syryjskiej 


z powodu jej interwencji podczas wczorajszych 
rozruchów. Policja użyła broni. Są zabici i ran- 
ni, 

Wysoki komisarz francuski w przeświadcze- 
niu, że władze syryjskie nie są w stanie utrzy» 
mać porządku, wyposażył swego delegata w 
pełnomocnictwa, by ten interweniował w opar- 
ciu o siłę zbrojną. Rząd syryjski zawiadomio- 


Ambasador niemiecki 
opuścił Paryż 
Paryż, 20. 3. (R). Ambasador niemiecki wy- 
jechał z Paryża o godz. 18.15. 
St. Zjednoczone zamknęły 


poselstwo w Pradze 

Waszyngton 20. 3. (R) Departament stanu 
podaje do wiadomości, że Stany Zjednoczone 
zamknęły poselstwo swe w Pradze, 


Arabski strajk w Palestynie . 


e akerazolima -20. 3. ŻAT:W Tyberiadzie i Næ 


zarecie odbył się arabski strajk protestacyjny 
przeciwko propozycjom angielskim w sprawie 
Palestyny. 

Gafir Chaim Płotnicki, który 26 stycznia zra- 
niony został podczas ataku na kolonię Teł Alon, 
zmarł dzisiaj na skutek odniesionych ran, 


Budżet Szwajcarii deficytowy 


Bern 20. 3. (t) Na dzisiejszym posiedzeniu 
rady federalnej przedstawiony został raport 
departamentu finansowego i celnego w sprawie 
budżetu konfederacji szwajcarskiej za rok 1938, 
Według raportu, dochody w r. 1938 wyniosły 
539 milionów fr, a wydatki — 578 miln. fr. 
deficyt wynosi zatem 39 miln. fr. i jest o 15,9 
miln. wyższy od preliminowanego. Dług kon- 
federacji, który z końcem r. 1937 wynosił 
1,431,7 miln., wzrósł o 145,3 miln. 4 w dniu 31 
grudnia 1938 r. wynosił 1.529 miln, 


Wybory w Zurychu i St. Gallen 
Bern 20. 3. PAT. W niedzielę odbyły się wy* 
bory rządu kantonalnego i rad kantonalnych 
w Zurychu i St. Gallen, W Zurychu wybrana 
do rządu 4 przedstawicieli partij mieszczańe 
skich i 3 socjalistów, co odpowiada dawnemu 
stosunkowi sił. W wyborach do rady kento- 
nalnej partia chłopska i komunistyczna straciły 
po kiika mandatów. Socjaliści zdobyli 5 no- 
wych mandatów, a partia niezależna 15 manda- 
tów. W St. Gallen kilka nowych mandatów 
zdobyla partia młodych chłopów i niezależ- 
nych demokratów. 
E ANAWA 


no, iż zarządzenia te mają charakter tymcza” 
sowy. Z polecenia wysokiego komisarza raza: 
plakatowano afisze, zakazujące wszelkich mar 
nifestacyj i pochodów oraz wzywające ludność 
do zachowania spokoju. 

Przesilenie gabinetowe trwa. Desygnowany 
premier Mazhar Pasza Raslane zrezygnował ż 
misji tworzenia rządu, zaś blok nacjonalistycze 
ny postanowił dziś z rana odmówić współpracy 
z gabinetem, który by natychmiast nie zastase- 
wał bez wszelkich ograniczeń postanowień trake 
tatu z roku 1936, 
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Min. Hudson złożył wizyte 
min. J. Beckowi 


Warszawa, 20. 3. PAT. W drugim dniu po- 
bylu p. ministra R. S. Hudsona w Polsce go- 
Scie angielscy złożyli wizytę p. min. Przem. i 
Handlu Romanowi oraz pp. wiceministrom 
Sokołowskiemu i A. Rosemu. 

Po wpisaniu się do księgi audiencjonalnej 
na Zamku i w Generalnym Inspektoracie Sił 
Zbrojnych oraz złożeniu biletu p. premierowi 
p. minister Hudson wraz z towarzyszącymi mu 
osobami złożył wizytę p. ministrowi J. Becko- 
wii p. Mirosławowi Arciszewskiemu, pełniące- 
AM AEE E a EJ 


Waszyngton, 20. 3. (R) Senator Pittman, 
przewodniczący komisji spraw zagranicznych 
Senatu, złożył dziś w prezydium Senatu nowy 
projekt ustawy o neutralności, umożliwiający 
sprzedaż materiału wojennego i wszelkich in- 
nych produktów państwom, prowadzącym 
wojnę, byleby sprzedaż dokonana została za 
gotówkę i tytuł własności przeniesiony został 
aa nabywcę przed wysłaniem towarów ze Sta- 
nów Zjednoczonych. 


mu obowiązki podsekretarza stanu w M. S. Z., 
a następnie p. wicepremierowi Kwiatkowskie- 
mu, 

Przed śniadaniem, wydanym przez radę tra- 
ktatową, p. min. Hudsona rewizytowali pp. wi- 
cepremier Kwiatkowski, min. A. Roman, min. 
J. Beck i inni. 

Wieczorem p. min. Przem. i Handlu A. Ro- 
man wydał na cześć gości angielskich obiad 
w hotelu „Bristol*. 


„5.Ń. zrywa z neutralnością 


Nota U. S. A. wysłana do Berlina 


Waszyngton, 20. 3. (R) Podsekretarz stanu 
Summer Welles oświadczył dziś na konferen- 
cji prasowej, że odpowiedź Stanów Zjednoczo- 
nych na notę niemiecką, notyfikującą ustano- 
wienie protektoratu Czech i Moraw, wysłana 
została do Niemiec dziś po południu. Ogłosze- 
nie jej nastąpi we wtorek. 


Francja zjednoczyła się 
wokół prem. Daladiera 


Paryż, 20. 3. (t). Po uchwaleniu pełnomoc- 
nictw gabinetowi Daladier i pod wrażeniem 
rozwoju wydarzeń międzynarodowych nastro- 
je społeczeństwa francuskiego i cała sytuacja 
wewnętrzna uległy poważnym przemianom. 
Premier Daladier, który jeszcze wczoraj był 
bardzo ostro zwalczany przez prasę socjalisty” 


czną i komunistyczną, w dniu dzisiejszym o- 
trzymuje ze wszystkich niemal stron  społe- 
czeństwa deklaracje poparcia i zaufania. 
Komunistyczna „Humanite* stoi dziś na sta- 
nowisku, że skoro rząd zrywa z dotychczaso= 
wą polityką zagraniczną, to komuniści nie bę- 
dą mu utrudniali jego ciężkiego zadania. 
LB 


Doostatniejkropli krwi bronić s'ebedzie 
dzielny naród szwajcarski 


Bern, 20. 3. (R). W poniedziałek wieczorem 
otwarta została wiosenna sesja parlamentu 
szwajcarskiego. 

Na wspólnym posiedzeniu prezydiów obu izb 
postanowiono ogłosić uroczyste oświadczenie, 
stwierdzające, iż naród szwajcarski gotów jest 
bronić nietykalności swego terytorium aż do 


ostatniej kropli krwi. 

Zebrane prezydia izb z udziałem przewód- 
ców stronnictw i delegatów rady związkowej 
jednomyślnie uznały w powziętej rezolucji, że 
wszelka nowa deklaracja parlamentu byłaby 
zbędna, oraz wzywają parlament do prowadze- 
ni nadal swych prac w spokoju i porządku. 


Rozczarowali się... 


Niemcy znależli w Pradze 


mało 


Londyn, 20. 3. (J) Według informacyj z Ber- 
„ina, władze niemieckie są rozczarowane nie- 
znaczną ilością rezerw złota w Pradze. Bank 
Czechosłowacki ulokował większą część swego 
złota zagranicą, przeważnie w Londynie. Re- 
zerwy złota, znalezione w Pradze, pozostaną 
na swym miejscu, ponieważ — jak twierdzą 
w Berlinie — s3 one w Pradze tak samo bez- 
pieczne jak w Berlinie. 


Aresztowania w Pradze 

Praga, 20. 3. ŻAT. Wszystkie organizacje i 
instytucje żydowskie w Czechach i na Mora- 
wach zostały zamknięte. Większość działaczy 
znajduje się w areszcie. Prezes Gminy żydow= 
skiej w Pradze Dr Emil Kafka został również 
aresztowany. Ponadto aresztowani zostali: prze- 
wodnicząca pomocy uchodźcom Maria Smol- 
ka, kierownik urzędu palestyńskiego prof. Lie- 
ben, kierownicy fuodaszów palestyńskich E- 


złota 


delstein i dr Kahn, przewodnicząca Wizo Han- 
na Steiner. Masowe aresztowania trwają w dal- 
szym ciągu. 

Londyn, 20. 3. ŻAT. Prasa informuje o nie- 
ustannych napadach na Żydów w Słowacji. Na 
nieliczną gminę żydowską w miasteczku Bar- 
dejow władze nałożyły kontrybucję w wyso- 
kości 2.500 f. 

W Londynie powstał związek Żydów czes- 
kich, który ma na celu uzupełnienie działalno- 
ści komitetu pomocy uchodźcom czeskim. 


Londyn wstrzymuje wypłaty! 

Londyn, 20. 3. (R), W gmacnu giełdy wy: 
wieszono dzisiaj następujący komunikat: O- 
trzymano polecenie, ażeby członkowie giełdy 
wstrzymali się od wypłat i od tranzakcji pa- 
pierami wartościowymi osób, zamieszkujących 
w Czechosłowacji. W razie niepewności nale- 
ży się zwracać do Banku Angielskiego. 


Przyjaciel prez. Benesza, 


prof. Kozak, aresztowany 


Londyn, 20. 3. (j). Według wiadomości z 
Pragi, utworzone zostały dwa obozy koncen- 
tracyjne, jeden w Milowicach, a drugi w Saaz. 

Poseł brytyjski i amerykański odbyli kon- 
ferencję na temat utworzenia prowizoryczne» 
go obozu dla uchodźców w Polsce, gdzie mo- 
gliby przebywać emigranci do czasu umożli- 
wienia im dalszej podróży do Anglii lub USA. 
300 osób, posiadających paszporty i wizy an- 
gielskie, w obawie przed aresztowaniem ukry- 
ło się w lasach pod Pragą. Między aresztowa- 
nymi znajduje się znany socjolog, prof. Ko- 
zak, poseł do parlamentu czechosłowackiego i 
przyjaciel b. prezydenta Benesza. 

W m. Malacky na Słowaczyźnie zmuszono 
Żydów do czyszczenia chodników. Tamtejsza 
synagoga zamieniona została na garaż. 

Nowy Jork, 20. 3. ŻAT. Federalna rada boj- 
kotu antyniemieckiego komunikuje, że bojkot 
towarów niemieckich rozciąga się automatycz- 
nie na wyroby z okupowanych przez Niemcy 
prowincji czeskich. 


Chamberlain zwleka 


ze ziożeniemi oświadczenia 
Londyn, 20. 3. PAT. Reuter donosi: Na za» 
pytanie, czy rząd brytyjski przewiduje uznanie 
de iure aneksji przez Niemcy Czech i Moraw 
Chamberlain, którego owacyjnie powitano w 
chwili, gdy wszedł do izby, odpowiedział: Rząd 
pragnie szczegółowo rozpatrzeć w porozumie- 
niu z innymi rządami wszystkie konsekwencje 
akcji niemieckiej przeciwko Czechosłowacji, 
zanim będzie mogł złożyć oświadczenie, 
Chamberlain poprosił również o zwłokę co 
do odpowiedzi na dwa dodatkowe pytania: 1) 
Czy brytyjskie poselstwo w Pradze korzysta 
nadel z dyplomatycznego immunitetu, 2) jakie 
jest położenie czeskiego poselstwa w Londynie, 


Australia zdecydowanie popiera 
W. brytanię 


Londyn, 20. 3. (j). Nadeszły tutaj wiadomo- 
ści z Australii, że nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetu australijskiego zwołane zostało na ju- 
tro. Premier Lyons określił położenie w Eu- 
ropie jako poważne j niepokojące. W . Bryta- 
nia — oświadczył premier — może być pewna 
bezwarunkowego poparcia ze strony Australii. 


Handlowa misja angielska 
do Kumunii 


Londyn, 20. 3. (j) Min. Stanley postanowił 
wysłać angielską misję handlową do Rumunii. 


Wołoszyn przybył do Białogrodu 

Londyn, 20. 3. (j). Jak donoszą z Biatogrodu, 
przybył tam Wołoszyn samochodem z Rumu- 
nii. Prosił on o posłuchanie u prem. Cweiko- 
wicza, po czym zamierza udać się do Londynu. 


Goering wraca po trudach 
na uricp 

Berlin, zu. 3. (j) Goering ma jutro powrócie 
do Włoch na dalszy urlop. Wyjazd jego świad- 
czy, że Reichstag nie zostanie zwołany w naj- 
biiższym czasie. Jak przypuszczają, Goering 
spotka się we Włoszech z Mussolinim., 


Wiliam Douglas następcą 
Brandeisa 

Waszyngton 20. 3. (R) Prezydent Roosevelt 
mianował prof. Williama Douglasa sędzią są- 
du najwyższego na miejsce, opróżnione przez 
Brandeisa, 


Obrady stronnictw 

Warszawa, 20. 3. (Sin). W tym tygodniu od- 
były się narady naczelnych władz kilku orga- 
nizacyj politycznych. Od dwóch dni obraduje 
zarząd główny Stronnictwa Narodowego. We 
wtorek zbiera się CKW. PPS. W poniedziałek 
odbyła się narada komitetu wykonawczego Str. 
Ludowego pod przewodnictwem Rataja na któ- 
rej postanowiono wobec sytuacji międzynaro- 
dowej zwrócić się do P. Prezydenta R. P. z po* 
stulatem zamianowania rządu zaufania naro» 
dowego i umożliwienia wszystkim stronnie- 
twom politycznym działania na rzecz obrony 
państwa. Forma i termin wykonania tej uchwa- 
ły zostaną ustalone w najbliższym czasie, 
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Posiedzenie Kierownictwa 
Związku swiatowego 
Ogóinyci $yjonistuw 

We wlorek, dnia 21 bm. o godzinie 8-niej 
wiecz, odbędzie się w Warszawie posiedzenie 
derowniciwa Związku Światowego Ogoinych 
Syjonistów z udziałem tow. Dra $Śchinoraka, 
awiącego obecnie w Polsce. Posiedzenie od- 
będzie się w lokalu Organizacji przy uł. Gra- 
Nicznej 15 


Prof, Uniw. Heb. 
Dr Marin buber w Krakowie 


Staraniem Yow. Przyj. U. H Oddział w Krako- 
Wie, przybywa do naszego miasla prof. U. H. dr 

« Buber, który na uroczystej akademij wyglosi 
odczyt n. t „Wychowanie a Naród”? (w jęz. pol- 
skim), Odczyt odbędzie się 22 bm. w sali Ż. D. A. 
Przy ul. Przemyskiej 3 o godz. 19.30 punkt. Bi- 
lely Wczesniej do nabycia we firmie kischhub, 
Grodzka 45. Z chwilą rozpoczęcia odczylu, drzwi 
a Salę zostaną zamknięte, Osobnych zaproszeń 
nie wysyła się. 


Błcgosiawieństwo Papież: 
dia arakowa 


Z okazji koronacji Papieża Piusa XII. wicepre- 
zydent m. dr Klimecki wystosował imieniem Kra- 
kowa i własnym depeszę z wyrazami hoidu dla 
Papieża. 

W dniu wczorajszym nadeszła z Watykanu łc- 
legraliczna odpowiedź, w której Papież Pius XII 
przesylą glą Krakowa swoje błogosławieństwo. 

od telegramem podpisany jest sekretarz stagu 
J. Em. Kardynał Maglione. 


Święto pułku ułanów 
krakowskich 


Krakowski pułk ułanów im. ks. Józefa Ponia- 
F Wskiego obchodził uroczyście swe doroczne 
więto pułkowe. 
przeddzień uroczystości odbyło się nabożeń- 
dów pne w Katedrze na Wawelu, po którym 
add ca pułku wraz z delegacją złożył wieńce na 
: ach Marszałka Józefa Piłsudskiego i ks. Józe- 
a Poniatowskiego, 
Apy Program uroczystości święta pułkowego zło- 
pułku, i zawody konne oficerów i podoficerów 
zai oroczne walne zebranie Zw. oficerów re- 
nai tego pułku z udziałem oficerów służby czyn 
ý aa tyn apelem poległych na dziedzińcu 

Na Py Rakowicach. 
Ee Ziedzińcu koszar w Rakowicach odbyła się 
elniekf o msza polowa z udziałem generałów Ja- 
AE CE Monda i Piaseckiego oraz delegacii 
i ka ych jednostek broni i służb garnizo- 
ui; akowskiego, po czym nastąpiła defiladu puł- 


Zachód słońca 
W 36 an 


stwo 


© kigzyś tości zakończył obiad żołnierski, w cza- 
u, Wali (| przemówienie „wygłosił dowódca puł- 
Suie w zakończeniu okrzyk na cześć Naj- 
loda, N Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta i 
. v dczelnego, 
Święcie putku ułanów im. Józefa Poniatow- 


skie D 
~ c80, obok wojska wzięli udział przedstawiciele 
społeczeństwa 


Otwarcie kanału ulicznego 
i RRC M. Wodociągów i Kanalizacji ogłasza o- 
- MOWowybudowanego kanału ulicznego w 
Jadwigi na długości 240 mb. od L. or. 
liczby orj. 79 i 76, oraz na długości 57 

rzyć 91 i 94 do 96 i 95. m 
Ministra Śr Się, że w myśl Zarządzenia Pana 
1934 p paw Wewnęirznych z dnia 13 lipca 
A 1gp S oSzonego w Krak, Dzien. Woj. Nr. 16, 
Położcn z dnią 1. 8. 1934 r., wszyslkie realności 
de Ś„Brzy ulicy, winny być w terminie do 
cgo roku zaopatrzone w domowe urządzenia 

alizacyjne i połączone z kanałem miejskim. 


mb, od 1 


nych socjalistycznych i zydowskich 
został uwzględniony 


Zebranie wyborcze Rady Miejskiej zwołare na czwartek 


Jak o tym obszernie relacjonowaliśmy, po 
ostwiniim posiadzeniu Rady Miejskiej w Krako- 
wie wpłynął protest podpisany przez 36 rad- 
nych socjalistów i Zydów przeciwko decyzji 
wiceprezydenta miasta dra Klimeckiego, któ- 
ry nie uznał wyboru radnego Bociana na prze- 
wodniczącego Zebrania Wyborczego Rady 
Miejskiej. 

Przeciw tej decyzji radni socjalistyczni i ży- 
dowscy w liczbie 36 wnieśli protest do Urzędu 
Wojewódzkiego, który protest uwzględnił. W 


następstwie lego zawiadomiono wczoraj rad- 
nych m. Krakowa, że we czwartek, dnia 23 
marca br. o godz. 18-lej odbędzie się na Ratu- 
tzu dulszy ciąg Zebrania wyborczego Radnych 
M. Krakowa z dnia 15 bm. zwołanego celem 
wyboru prezydenia i wiceprezydenta miasta. 

W tym sianie rzeczy posiedzenie rozpocznie 
się od objęcia przewounielwa przez radnego 
bociana, po czym radni przysląpią do wyboru 
członków prezydium miasta. 


Przemysłowiec niemiacki powtórnie 
zasądzony za obrazę narodu polskiego 


Przed niedawnym czasem głośna była w 
Krakowie sprawa przemysłowca niemieckiego 
Gustawa Beckmana, oskarżonego o obrazę na- 
rodu polskiego, Beckman odpowiadał wówczas 
w sądzie krakowskim, gdzie sędzia dr. Bobile- 
wiez zasądził go na jeden rok bezwzględnego 
więzienia, zarządzając równocześnie areszło- 
wanie Beckimana nu sali rozpraw. Po upływie 
krótkiego okresu czasu Beckman został jednak 
zwolniony z więzienia i wczoraj odbył się jego 
proces apelacyjny, 

Rozprawa odbyłą się w krakowskim Sądzie 
Apelacyjnym przed sędzią drem Frączkiewi- 
czem. 


Na rozprawie przesluchano byłego ` 


wacgo Świudka oskarżenia Janickiego. Świa- 
dek Janicki potwierdził w całej rozciągłości 
swe dolychczusewe zeznania, twierdząc, że 
Beckman użył inkryminowanych słów, stano- 
wiących podsiawę oskarżenia i wyroku zasą- 
dzu jącego. 

Po zamknięciu przewodu sądowego przema- 
wiali prokurator dr Marcinkowski i adw. dr. 
Woźniakowski, poczym sędzia ogłosił wyrok 
zatwierdzający orzeczenie l-szej inslancji, mo- 
cą którego Beckman zasądzony został na je- 
den rok bezwzględnego więzienia, W moty- 
wach wyroku sąd stwierdził, że z aktów spra- 
wy wynika wrogie nastawienie oskarżonego 


wspólnika Beckmana inż, Freundlicha oraz głó- | do polskości. 


Zatwierdzony wyrok na Ochalskiego 


Echa tragicznej Śznievci bip. llerciga 


We wrześniu ub. roku zginął 
śmiercią kupiec krakowski bip. Baruch śłet- 
cig. Na ul. Wielopole obok gmachu PKO do- 
szlo do incydenlu, w czasie którego bip. Her- 
cig został uderzony i upadi na ziemię, w na- 
stępsiwie czego zmarł, 

O nieumyślne spowodowanie śŚinierci błp. 
Heraiga został oskarżuny Jerzy Każ. Ochal- 


ski, uczeń liceum un. kloene-Wrońskiego w 
Krakowie. Stanął on przed Sądem Okiręgo- 


wym, gdzie został skazany na 10 miesięcy wię- 


Dyżury aptek 
Dziś mają dzżur „ucny apleki: Grodzka 22, PI. 

Matejki 3, Pl. Inwalidów 4, Beloryha 1, Krakow- 

ska 19, Długa 88, Pl. Zgudy 18, Rakowicka 12. 


Nowy prokurator w Krakowie 

Prokuratorem apelacyjnym w Krakowie został 
mianowany znany z wielu procesów wileńskich 
prok. dr. Wolski z Wilna Prokurator Wolski przy- 
był do Krakowa i objął urzędowanie. 


Zgon b. burmistrza Krynicy 

W Krynicy znauł w 71 roku Życia lenarz zdro- 
jowy, dr ksawery (iorski, b. dlugelelnt bunnislrz 
m. Krynicy, odznaczeny orderem Polonia Resli- 
lula. W pogrzebie wzięso iiczny udział miejscowe 
spoleczeństwo 


Tragiczna smierć 
1g-miesięczitcgo dziecka 

il-miesiyczna Anastazja Penciuchówna, córka 
wieśniaka z Żegieslowa, pozosiawiona w domu 
bez opieki, bawiąc się Śścjągnęla z kuchni garnek 
z wrzątkiem, którym oblala się, odnosząc ciężkie 
' oparzenia.  Nieszczęśliwe dziecko mimo nalych- 
miastowej pomocy lekarskiej zmarlo w męczar- 
niach. 


„Trojaczki nowosądeckie* 

Jak w swoim czasje podawaliśmy, żona praco- 
wnika kolejowego, Maria Leśniakowa, zamieszka- 
la w Dąbrówce Polskiej pod Nowym Sączem, 
powila trojaczki: dwie diewczynki i chłopczyka. 
Dziecj i matki czują się dobrze. Okoliczni miesz- 
kańcy interesują się żywo losem „trojaczków no- 
wosądeckich”. Leśniakowie mają oprócz trojacz- 


ków jeszcze 5-ro dzieci w wieku od 3 do 7 lat. | prichowie 20 zł. 


Wagiczną ;zienia, z zawieszeniem wykonania kary 


Na skutek apelacji wniesionej przez obronę 
Ochelskiego odbyła się wczoraj rozprawa ape- 
lacyjna w wyniku której Sąd zatwierdził wy- 
rok l-szej inslancji, przyznając równocześnie 
symboliczne powódziwo w wysokości jednego 
złalego. 

Rozprawę prowadził sędzia dr. Frączkiewicz, 
Oskarżał prok. dr Marcinkowski, imieniem 
wdowy po zmarłym wnosił powództwo adw, 
dr Nichlliauser. 
| rz RRANNRRKONN 


var ma F, O. N, 

W dniu 20 bm. ziużyło Towarzystwo Kontynen: 
talne dla Handlu i Przemysłu na ręce wicewoje* 
wody Dr. Małaszyńskiego czek na kwotę 10.000 zał. 
na F. 0. N. 


—00— 

— BAR-KADIMAH. Dziś godz. 18 buda fachso» 
wska. 

— WYSTĘP ZNANEGO HUMORYSTY I RECY* 
TATORA P. GRUBERA na herbatce towarzyskiej 
w WIZO, Szewska 4, dziś godz. 5.30. Goście mile 
widziani, 

— WALNE ZEBRANIE WZAJEMNEJ POMOCY 
STUDLNIÓW ŻYDÓW Akademii Handlowej w 
Krakowie po udzieleniu absolutorium ustępują- 
cemu zarządowi wyłuniło nowe władze, które u- 
konstytuowały się: prezes I. Periberger, wicepre- 
zesi S. Sobel i W. Griebel, sekretarz M. Pemper, 
skarbnik G. Landau, bibliotekarz S. Frankel, I. Wi- 
nograd, A. Kinkiclsziajn i K. Neuger. Komisja kon- 
troima: J. Penncr, M. Czapnicki i E. Włodawer. 
Sąd Koleżeński: H. Lam, G. Wincygstern i E. 
Popper. Walne zebranie m. in. uchwaliło przez 
aklamację wyrazić podziękowanie Kuratorowi Prof, 
Drowi Wałentemu Winidowi za troskliwą opiekę 
i dbałość o rozwój stowarzyszenia. 

— R. T. S. „JUTRZENKA“. Walne zgromadze- 
nie odbędzie się 31 b. m. godz. 7.30 wiecz, ul. Daj- 
wór 16, 

— CELEM UCZCZENIA PAMIĘCI BŁP. AURELII HO: 
ROWITZOWEJ złożyli na rzecz Tow. „Nadzieja": Inż 
Zygmunt Horowitz zł 50, Ferdynandowie Pammowie z Ge 
nowy 23 „ł, Rudołfowio Propstowie 20 zł, Maurycowie Ho 
rowitzuwie 15 zł, Ferdynandowie Lieblingowie 10 zł, Ma" 
rycowie Kauuimaniowie 10 zł, Adolfowie Gumprichowie 24 
złolych, Na rzecz Tow. „Jorduunów*: Ludwikowie Rattle- 
rowie 20 zł, Aleksander Nitterman 0 Śl, gdolfowie Gum 
r 1763k 


a — 


MACE 


Wypiek i sprzedaż odbywa się w 


Nigien.cznej przy uity boZUZOwEJ 20 w sigi į 


| tenion 103-7 WERDUM 


Wolne posady; 


KOLONIALNEJ branży -- 
(herbata) i bławatnej sub- 
agenci poszukiwani. Felicja- 
nek 5/8 godzina 2-4. 16902 


AGENCI do ratalnej sprze- 
daży towarów bławatnych 
poszukiwani. — Zgłoszenia: 
„109“ Biuro Ogłoszeń Stat- 
tera. 1769k 
WYCHOWAWCZYNI pier- 
wszorzędnej siły z bardzo 
dobrymi referencjami da 
5-cioletniego chłopczyka po- 
azukuję od 1 kwietnia. — 
Zgłoszenia z odpisami świa- 


dectw Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „Al89''. 
16734 


PANNA sympatyczna, mło- 
da siła kwalifikowana z do- 
brymi referencjami do 3-le- 
tniego chłopczyka poszuki- 
wana. Zgloszenia: Księgac- 
nia Powszechna, Kraków, -= 
Rynek Gł. 4L 16804 


Posad poszukują 


RUTYNOWANA, samodzie]- 


na korespondentka, pom?ie 
buchalteryjna, biegła ma- 
szynistka poszukuje posa- 
dy. Ewent. półdniowej lub 
zastępstwa. Zgłoszenia: tel. 
183-53. 16822 


B. ADWOKAT zaolziański, 
szuka posady w przemyśle, 
handlu, Reprezentacyjny, 
młody, oticer rezerwy, je- 
zyki: polski, czeski, niemie- 
cki, francuski, angielski — 
zdolny organizator. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „4256'*, 16835g 


DOŚWIADCZONY kupiec =» 
szuka dobrego zastępstwa 
z9 składem komisowym —: 
ra kaucją, ewent. spółki a 
udziałem 5.000 złotych. Zgło* 


szenia ĄCPLL. „Nowego 
Dziennika” goń p314". 
1633g 


INTELIGETNA wychowaw- 
czyni, długoletnia praktyka 
dobra relereacje, szuka po- 
sady., — Zgłoszenia Admin, 
„Nowego Dziennika“ „8196“ 

16752 


Pocztę szytrowąj 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całago dnia 


tylzo 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed Nonym Dziennikiem" 
| a kiórą onróżnia się 
6 razy dziennie 


Niniejszym zawiadamiam Szan. P. T. Klieńtelę 
iż wypiekam jak co roku 


znane ze swe! dobrociinaj- 


lepszej mąki 


poc: nech niskich 


piekarni 


PRZEPISUJĘ na maszynie, 

Vogłówna, pl. WW. Świę- 

tych 8 I p. tel. 109-97. 
1676g 


PRZEDSTAWICIEL z bran- 
ży obuwianej, dobrze za- 
prowadzony poszukuje za- 
stępstwa na Lwów i Śląsk. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika'* pod „3226, 
1681g 


ENERGICZNY aprzedawca 
z branży ohuwianej, Lwo- 
wianin poszukuje posady. 
Zgłoszenia Admin. „Nowega 
Dziennika" pod „3215“. 
1678g 


FGSZUKUJĘ komfortowego 
irieszkaunia z jednym poko 
jem i kuchuią. Zgłoszenia 
Admin. , Nowego Dzienni- 


ks“ pod „3209“. 1677g 
PRZYJMUJĘ do azycla, 


chodze po domach, wykonu- 
ję wszelkio przeróbki, Liser, 
Sebastiana 81, m. 9. II p. 


HAFCIARNIA artystyczna 
poleca serwetki na mace — 
(Macetaschen) i płaszczyki 
na tory po cenach przystę- 
pnych. Grodzka 25 m. 4. 
15234g 


Nauka i wychowanie: 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KOLETEK TRZY 
615g 


FRANCUSKIEGO języka n- 
dziela paryżanka. Syrokomli 
16 m. 10. 1278g 


TAŃCZYĆ — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59 15285 


MATEMATYKI, fizyki, u- 
dziela absolwent Uniwersy* 
tetu i Politechniki. Jabło- 
nowskich 4/4, teleron 100-51, 
5—8. 16277 
Z eE, 
ANGIELSKIEGO początku 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta- 
rowiślna 41/8, 1625k 


SAMOCHODOWE, motocy- 
klowe kursy, Kraków, MI- 
KOŁAJSKA 7. szkolą naj- 
solidniej. 1771k 
JOUNG ENGLISH BORN 
LADY gives first class En- 
glish conversation: Rubin — 
Limanowskiego 42/6. 16873 


NIEMIECKIEJ konwersa- 
cji, korespondencji handlo- 
wej i gramatyki udziela u- 
chodźczyni z Niemiec. Itów- 
nież lekcyj ANGIELSKIK- 
GO. Indywidualnie, tanio. 
Zgłoszenia: Admin. „„Nowa- 
go Dziennika“ pod 511/1248. 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


„NOWY DZIENNIK“ 


LOKAL 
ubikacje zaraz da wyuaję- 


frontowy — dw'a 


cia. Gertrudy 1. 1056k 


POKÓJ. przedpokój. gaz, 
elektryka, umeblowane lub 
bez od zaraz — [ługa 15. 

1775k 


PIEKNY pokój komforto- 
wy. duży, osobne wcjście z 
hollu, używanie łazienki — 
ewent. kuchni, wolny. Frie- 
dleina 17/10. 1653g 


POKÓJ umeblowany, kom- 
fort, coutralne ogrzewanie. 
Telefon 101-93 między 5—5. 

1765k 


AAAAAAAA 


wtorek 21 marca 1939 


WSPÓLNY pokój dla pań — 
Dietla 111 m. ©. 


POSZEUKIWA = pokoje 
z kuchnia, ko „towe ud 
1-go kwietnia. ..«loszenia: 


Admin. „Nowegu Dzienni- 
ka* pod „,3238*. 16837 


CENTRUM — dwa oddziel- 
ne, pełnokomfortowe poko- 
je, I pietro, wolne. Teleton 
155-95. 1760k 
POKÓJ komfortowy z u- 
trzymaniem do wynajecia. 
Kraków, tel. 120-41. 17683 


HALLO! 
derobe noszong kupuję, pla- 


Falet. 168-21. Gar- 


Gold- 
309k 


cę najwyższe ceny. 
berg, Gazowa 11. 


DO PALESTYNY 
OSTATNIE DNI ZAPISÓW. TANIO -- WYGODNIE 
Grupom syjonistycznym — wielkie ulgi! 
TRYBUNA AKADEMICKA, WARSZAWA, 
TŁOMACKIE 6/8 


SIEDMIOPOKOJOWY lokal 
I piętro, ulicą Gertrudy, — 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze- 
nia pod „370* Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
1557k 


ŁADNY pokój umeblowany, 
osobny wchód ad gospoda- 
rza, Helelów VII. 1689g 


DO WYNAJĘCIA dwa po- 
koje, ładnie umeblowane — 
telefon, łazienka, Skawiń- 
ska 11/3. 1672g 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką moszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Piaci najwyższe ceny. — 


Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 


3481k 


Sprzedaż 


OBICIA meblowe najtaniej 
w Tkalni artystycznej — 
Thorn, Grodzka 4%5.  1317g 


W Łu.03. IC: | 


tylko 


Perfumeria „IRIS* (AR SEFER | 
69 Krupówki 69 


Na alkladze wszystio z zekrezu Kaameiyki i Parfumaerii 


UKAZYJNIE sukna, weiny, 


jedwabie. „liławatnia oka- 
zyjna*, Krakowska 6 I p. 
6 .idw 


MASZYNY do pisania wa- 
lizkowe, biurowe olbrzymi 
wybór. Jogoune spłaty. ta- 
bryczne ceny. MASZYNO- 
DUM", Kraków, Zwierzynie- 
cka 4. 1379k 


ABAŻURY JEDWABNE — 
PRZERABIA Atelier, Kra- 
ków, Grodzka 48. 1648k 


e c 


FIRMA Szymon Tauber — 
Kraków, Stradom 2i Staro- 
wiślna %, urządza JAR- 
MARK wysprzedażowy, Je- 
szcze tylko kiika dni. 1745k 


SYPIALNIE. jadalnie, sza- 
ty kombinowane oraz tap- 
czany po cenach niskich na 
dogodnych warunkach pols- 
ca Friedman, Kraków, Szpi- 
talna 16, Telefon 205-98, 
1773k 


w DNI BEZMIĘSNE salat- 
ki Stattera 10 dkg majona- 
zowej 25 gw, śledziowej 40, 
tatarskiej 35 gr. Wytwórnia- 
Sprzedaż H. Statter, Staro- 
wiślna 16. 1767k 


PARASOLE najnowsze wzo- 
ry, najtaniej — Wytwórnia 
DYM, Krakowska 30, parter. 

16707 


POACZOCZHY WYPRÓBO- 
WANEJ JAKOSCI POLE- 
CA „KA-RI-BI1“". KARME- 
LICKA 9. 17505 
ZGUBIONA książeczkę h?g 
pieczalni Społecznej w Kias 
kowie na nazwisko Ida Bli= 
tzer — unieważniam. 1636g 


WYDAJE się smaczne obia“ 
dy po zniżonej cenie. Dietla 
Him. 7 


f 


LEKARZ, Żyd, lat 42, kawa“ 
ler na prowincji, z dobrą 
praktyką ożeni Bię z lekar- 
ką dr med. Zgłoszenia pod 
„Przyszłość“ Biuro Ogło* 
szeń Stattera, Kraków, Ry“ 
nak 8. 1761E 


Zdrojowiska 


SZCZYRK Willa GOPLANA 
(tel. 15) cały rok otwarta. 
Uprasza a wczesne zamó: 
wienia na Pesach. 1585% 


ZAKOPANE. =- Pełnokom: 
fortowy hotel - pensjonal 
„NELLIN*, bieżąca ciepła. 
zimna woda, pokoje słone: 
czne, znana kuchnia wy- 
kwinina. Zarząd SCHERER. 
RERENOWA, telefon 1714. 
CENY POSEŻONOWE ZNI. 
ŻONE. 


NRIPEWNIEJSZĄ LOKATĄ JEST WKŁADKA OSZCZĘCNOSCIOWA złożona 


w SPÓŁDZ. BANKU KREDYTOWYM 


KRAKÓW, $STna0O0M 13, 


Prezes Rady Nadzorczej: 
ZYGM. ALEaSANDROWICZ 


Prezes Zarządu: 
ABR. NUSSBAUM 


TRZECHPOKOJOWE K0M. 
FORTOWE mieszkanie, oko- 
lica Dietla, Bonerowska, -— 
Gertrudy ewent. śródmie» 
ście, poszukiwane. Czynsz 
pewny, na Żądanie kaucją. 
Zgłoszenia do Admin. „No: 
wego Dzionnika' pod „3135* 
1644g 
MAGAZYNU W KRAKO- 
WIE mieszczącego około i0 
dv 15-1u wagonów poszukuje 
poważnie przedsiębiorstwo 
handlowe. Pośrednictwo zo- 
stanie wynagrodzone. Zgło- 
szenia do Admin. „Nowego 

Tziennika* pod „3219'*. 
16195 


KORESPONDENCJĘ HISZPAŃSKĄ 
ZAMOJSK.EGO 22, m. 4 


załatwiam szybko 
i dokładnie. Zgt.: 


ETYKIETY 


miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jesł 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm, 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


Strona za tekstem ma 


NADESZŁY, najmodniejsza 
KUPONY (ubrania, płasz- 
«ie, kostiumy) ceny bezkou- 
kurencyjne. „Skład Bial- 
skich RESZTEK" J. MANTZ 
STRADOM 16 (w podworcu] 
Tel. 225-08. 1678k 


WYTWÓRNIA LAMP I NI. 
KLOWNIA N. GANZA przy 
ul Sławkowskiej 14I p. tel. 
114-54. Wykonuje po cenach 
fabrycznych żyrandole i 
świeczniki według własnych 
projektów i rysunków, urzĄ- 
dzenia przedpokojowe, wie- 
szaki i t. p. 1679k 


FIRMOWE 


jedwabne póijedwabne oraz bawełniane dla tabcyk 
koniekcji, bielizny | obuwia, salonów modniarskich. 
krawieekich i t. p. monogramy. utery I uczby tkane 


poleca B. Uliaiu NS FŁIN, 
Biuro: KRAKÓW, SMOCZA 4, tel. 210-85 


DOBRZE prosperujący in- 
teres w miejscu kąpielowym 
zaraz do oddania z powodu 
wyjazdu Zgłoszenia Admin, 
„Nowego Dziennika“ pod 
n3284“, 16817 


CHODNIKI potaniały o 40ta 
w SKALNI, Kraków, JOZE- 


FA 2. Teler. 173-98. 
WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
13. 2249k 
ES 
PONCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Łastex” i in. wszel- 
kiego rodzaju poleca A. 
Uronner, Kraków, św. ldzie- 
go 1 (rós Grodzkiej 69) tele- 
ton 118-50. 932k 


1597g 


POGOTOWIE krawieckie — 
„Fonomenw* czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklawowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 1465k 


hAAAAAAA A 


ZAKOPANE. —„Anastazja ` 
Zamojskiego, telefon 14-41 
Pelnokomtortowy pensjonat 
Ceny niskie. Czynny cały. 
rok. Zarząd Inż. Kopełowi: 
czowia — Bcią Neuman. 
1666g 


ZAKOPANE. Komiortonj 
pensjonat „LALKA“ ulicś 
Chałubińskiego, telef. 10-51 
przyjmu,a również pod o 
piekę młodzież i dzieci. — 
Helena Baumgarteu-Steren 
ZYSOWA. 803 
ZAKOPANE. — Pensjonat 
„Trnsia” droga do Białego 
Pierwszorzędna kuchnia ry 
tualna. Przyjmuje zamówia: 
nia na Pesach. Bajtnerowie. 

1174k 


PENSJONAT Vogla w Kry- 
nicy przyjmuje już zamó* 
wienia na Święta Wielkano* 
vne (Pesach). Telefon 217. 

1701k 


RABKA. Pensjonat Beck, 
Willa „PORĘBIANKA' — 
cały rok otwarty uprasza 6 
wcześniejsze zamówienie na 
święta Pesach. Telefon 259. 
31757 


CENY w złotych: I strona 1.25. 


0.25. 


Drobne od słowa 10 groszy. 


Tekst 1.00. 


Nadesłane 0.75, 
Dla poszukujących pracy 5 groszy: 


Za tekstem 


Gratulacje 1 kondolencje do 4 wierszy zł 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy= 


nowe zł 10-— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie mi 


liczą się 25%, za druk kolorowy 509%. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąi: | 
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Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


